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Wczoraj rozpoczęła się w Izbie niższój 
Rady państwa dyskusya nad projektem a- 
dresu spowodowanego oznajmieniem mini- 
steryalnem o rozwiązaniu Sejmu węgierskie- 
go. Sam projekt w całój osnowie podaliśmy 
w numerze wczorajszym, depesza telegrafi- 
czna wczoraj w nocy odebrana, a następnie 
wieczorne dzienniki wiedeńskie przyniosły 
krótkie sprawozdanie z obrad Izby. 

O ile z tych niedokładnych sprawozdań, 
niektórych przemówień nawet w treści nie 
podających, sądzić możemy, dyskusya otwo- 
rzyła się na polu konstytucyjnem. I zapra- 
wdę nie mogło być inaczćj. 

Sprawa węgierska w istocie swojćj nie 
jest sprawą konstytucyjną, uważaćby ją ra- 
czój należało za sprawę międzynarodowa. 
Podstawą jéj dobrowolny układ między wol- 
nym narodem a Cesarzem Niemieckim. Dla 
tego też powtarzaliśmy ciągle, że sprawa 
jest między Sejmem węgierskim a Koroną, 
i słusznie bardzo powiedział deputowany 
Smolka, że Cesarz nie ma powodu uspra- 
wiedliwiać się, ani też zdawać Izbie rachun- 
ku. Izba nie ma rzeczywiście żadnego głosu 
w tćj sprawie, leżącćj po nad sferą odpo- 
wiedzialności ministrów rządzących na mocy 
konstytucyi, która téj sprawy roztrzygnąć nie 
może. W tem przekonaniu, zdaniem naszem 
jedynie prawdziwem, postępowali członko- 
wie mniejszości lzby, którzy pomimo że 
sprawa oznajmieniem ministeryalnem na pole 
sobie niewłaściwe, to jest konstytucyjne, 
sprowadzoną została, głosowali przeciw 
wnioskowi wystósowania adresu. 

Lecz skoro podobało się ministerstwu spro- 
wadzić sprawę węgierska ze sfer najwyż- 
szćj jurysdykcyi, i uszczuplić ją z właści- 
wych jéj rozmiarów aż do postawienia jéj 
przed konstytucyjny trybunał, a Izbie podo- 
bało się znów bez względu na niedostateczność 
służących jéj atrybucyj, wydawać za po- 
mocą adresu sąd o wniesionćj sprawie, nie- 
pozostawało nic innego deputowanym, któ- 
rzy przeciw podaniu adresu wotowali, jak 
przyjąć to nałożone im przez większość sta- 
nowisko i starać się na niem otrzymać zwy- 
cięstwo. 

Ministeryum usprawiedliwiając się w o- 
znajmieniu i tłumacząc postępowanie rządu 
w sprawie węgierskićj, brało za nie tem 
samem odpowiedzialność , a stawiając pro- 
gram dalszćj swćj polityki, żądało wyraźnie 
wotum zaufania, jak to wykazać się stara- 
liśmy onegdaj, przedstawiając kwestyę gabi- 
netową. Adres Izby, nie będący czem in- 
nem jak tylko parafrazą oznajmienia, do 
czego się sprawozdawca p. Giskra sam 
przyznaje imieniem komisyi adresowćj, a 
nadto będąc parafrazą potwierdzającą i po- 
chwalną, jest przeto owem żądanem wo- 
tum zaufania w całem znaczeniu tego wy- 
razu. 

W obec tego położenia rzeczy widzimy 
deputowanych naszych Smolkę i Wężyka, 
o ile z treści ich mów wnosić się daje, sto- 
jących na gruncie konstytucyjnym, z zastrze- 
żeniem niekompetencyi Izby. Deputowany 
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O wpół do trzeciej, takie było położenie nasze |jak gdyby 


od Sant-Angelo, to jest na prawem skrzydle na- 
æ: linii ani Z przodu atakowały nas W 
które wyszły prosto z Kapuy; od prawej s y 
razili nas ogniem ręcznej broni i działowym Near 
olitańczycy szukający sposobności do przejścia 
Walturna w scafa Formicola; od strony lewej ko- 
munikacyą z Santa Maria przeciaało nam siedm 
batalionów gwardyi królewskiej z artyleryą, której 
strzały sięgały aż do Sant-Aogelo. Trzymaliśmy 
się dz elnie, bo każdy czuł piezmierną wagę zajmo- 
wanej przez nas pozycyi; lecz znużenie owładało 
najsilniejszych, a wszystko wojsko nasze było 
w ogniu. Kiedy Neapolitańczycy bardzo nas już 
napie ali, uderzaliśmy na nich na bagnety, a oni 
cofali się za każdą razą. Około godziny trzeciej 
nagle ozwały się działa na naszem prawem, w kie- 
runku cd Santa- Maria. Wytężyliśmy słach z pewną 
niespokojaością. — „Jeżeli to artylerya neapolitań 
ska grzmi tak od San-Prisco — rzekł do mnie jeden 
z oficerów — trzeba nam uściskać się i zginąć 
śmiercią walecznych, gdyż jesteśmy pod Termopi- 
lami.* Tymczasem strzały szybko następowały je- 
dne po drugich, jak gdyby chciały powetować so- 
bie czas stracony. Szczęśliwa myśl przeszła mi 
przez głowę: „Może to Tttrr przybywa z Caserty 
z rezerwami!“ Postanowiłem zaraz przekonać Bię. 
Tutaj, z pomiędzy drzew, stojąc w wąwozie po 


Smolka, skoro sprawa na tem jest polu, 
trafnie przypomina zasadę w konstytucyjnćj 
formie rządu konieczną, że tylko ministe- 
ryum jest i musi być odpowiedzialnem. 
Rozbiera więc postępowanie ministrów, nie- 
przyznaje gruntowności podanym w oznaj- 
mieniu pówodom, i odmawia wotum zaufa- 
nia. Wskazując na ławki, gdzie zasiadać 
miały nieobecne deputacye Węgrów, Kroa- 
tów i innych, mówi, że tam jest wotum 
nieufności. I rzeczywiście, cóż wymownićj 
przemawia za nieufnością do konstytucyi 
takićj jaką ministeryum w programacie swo- 
jem przedstawia jak owa próżnia w Radzie 
państwa? Toż samo deputowany Wężyk, 
który, o ile nam się zdaje, wykazał porów- 
nie z swym kolegą, że ta konstytucyjna po- 
lityka jaką idzie ministeryum, nie prowadzi 
do zgody ale do niezgody, nie do jedno- 
ści ale do rozdarcia, nie do pomyślności 
monarchii i ludów ale do nowych klęsk, od- 
mawia w końcu wotum zaufania, wskazu- 
jąc na to eo się w monarchii dzieje. Jakoż, 
to co się dzieje, aż nadto dowodzi, że nie- 
ma ufności, że fikcyą konstytucyjną nie da- 
dzą się naglące potrzeby zaspokoić i słu- 
szne żądania zadowolnić. 

Tak więc to cośmy nazwali kwestyą ga- 
binetową, wzięło górę w dyskusyi Izby 
niższćj, i na wczorajszóm posiedzeniu cała 
sprawa adresu toczyła się na kwestyi wo- 
tum zaufania. Zdaje się, że i mowa hr. Clam 
Martinica, który wotował za wnioskiem do 
adresu, była także w tę stronę zwrócona. 
Tak przynajmnićj wnosić można, zanim nas 
dojdą stenografy, z ustępu, gdzie mówca 
twierdzi, że jeżeli rewolucya nie nadaje 
prawa, to istniejącego prawa nie pozbawia. 
Nie przyjmuje on więc powodów w oznaj- 
mieniu zawartych, niechce adresu według 
projektu komisyi, lecz swój własny projekt 
podaje. Odmawia więc także wotum zaufa- 
nia. 

Głosy za adresem, to jest w obronie pro- 
jektu nie są nam jeszcze znane. Dziś cią- 
gnęła się daléj dyskusya, czy nie przeszła 
na inne pole, przewidzieć nie można. Au- 
diatur et altera pars, nie dla tego abyśmy 
nie wiedzieli, po czyjćj stronie prawda i 
słuszność, ale że ta druga strona jest więk- 
szością. Bądź co bądź, członkowie mniej- 
szości pochwycili sam rdzeń kwestyi, tojest 
statuta lutowe, które reprezentuje ministe- 
ryum, tak jak dyplom pażdziernikowy jest 
myślą Korony. 
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Lwów 26 sierpnia. 


Zbliża się ważna dla miasta naszego chwila — 
wybór nowego wydziału miejskiego. Jeszcze w r. 
1848 miasto wybrało wydział złożony ze stu o- 
sób między któremi piętnastu starozakonnych. 
Późniejszy rząd wojskowy puryfikował ten wy- 
dział, który powstał z wyborów, usuwając z nie 
go czterdzieści siedm członków i zastępując ich 
ionymi. W ten to spesób pod rządem wojs owym 
złożony wydział załatwiał przez lat dwanaście 
sprawy miejskie. Nie dziw, że nie posiadał w do. 
statecznym stopniem ani zautania miasta, sni tej 


za szańcami, nie nie możoa było widzieć ani zro- 
zumieć. Pobiegłem ku kościołowi; gdym wyszedł 
na teras, szyldwach zatrzymał mię prosząc, abym 
zdjął czerwoną bluzę; kilka bowiem naszych ofi- 
cerów, którzy się ukazali w tem miejscu w zwy- 
kłym mundurze, ściągnęło zaraz kule królew- 
skie na nasz ambulans, założony w kościele. 
Zrzaciłem więc bluzę, a zawdziawszy na ramiona 
mokre od znoju pierwszą lepszą szarą kapotę ja- 
ką znalazłem na ziemi, spojrzałem na pole bitwy. 
W pierwszej chwili ujrzałem tylko drzewa, dym 
i kurzawę; ale kurzawa posuwała się ku Kapuy, 
parta obłokiem dymu, zatoczonym 
w półkole, który postępował zwolna ale bez ustan- 
e Na drodze z Santa-Maria do Sant-Angelo, po- 
ri “e pegle dym i dały się słyszeć wystrzały; 
poem, Cym począł się zamieniać w kurzawę, i u. 
ciekać śpiesznie kłębami ku Kapuy. Scigaliśmy 
nieprzyjaciela. Wszystko to co opisałera nie trwa- 
ło dziesięciu minut; wróciwszy na stanowisko za- 
stałem już szaniec opuszczony. Wojska nasze guio- 
tąc Neapolitańczyków, podsunęły się pod same mu- 
ry Kapny tak zmięszane z niemi, że działa forte- 
czne nie mogły dać do nich „ognia. Zwycięstwo 
zupełue było po i. tronie — Garibaldi wy- 
grał jednę z najwię sd. „siew jakie stoczył. 

O piątej godzinie zna iil em na kwaterze Span 
gara, z którym rozdzieliłem się „był od jakiegoś 
czasu. Przywitaliśmy SiĘ prawdziwie serdecznie, 
szczęśliwi, że oba żywi i zdrowi. Noc zapada- 
8A; — na równinie czternaście pożarów buchało 
łpłomieniem, rzucając migotliwe blaski po drzewach 
Podczas bitwy zajęły się wszystkie pobliskie ful war. 

i; czasami dawał się słyszeć głuchy trzask i łomot: 
to dach zapadał się w ogień, który pod jego cięża- 
rem zdawał się na chwilę przytęchać, żeby wyż 
szym jeszcze potem wybuchnąć słupem. Cztery do- 
my należące do kościoła zaledwie zdołały pomie 
ścić w sobie rannych; w wielkim dole kk cą 
nym na pagórku, leżeli szeregami ci, których bo- 


— 


powagi jakiej w Życiu publicznem używają ciała 
i władze wolnym powołane wyborem. Auormal- 
ny ten stan wpływał na sparaliżowanie wielu 
spraw miejscowych ze szkodą miasta. W ciągu 
lat zmieniły się okoliczności, ale wydział pozo- 
stał zawsze ten sam w niezmiennym składzie 
swoim. Osoby posiadające właśnie najwięcej zau- 
fania swych współobywateli były całkiem: odsu: 
nięte od wszelkiego wpływu na sprawy 'miejskie. 
To zwiększało jeszcze nieukontentowanie powsze- 
chne i nieufność ku wydziałowi dzisiejszemu. Do- 
piero rozporządzeniem z d. 12 czerwca b.r. mini- 
sterstwo stanu zezwoliło przedsięwziąć nowy wy- 
bór wydziału miejskiego. Wybór ten ma być do- 
konany na podstawie ustawy wyborczej z d. 20 
lipca 1848. Spisy wyborców będą sporządzone w 
przyszłym miesiącu i wystawione na widok pu- 
bliczny w sali ratuszowej w dniach od 15 do 22 
września, który to czas pozostawiony jest także 
do wniesienia reklamacyj, Same wybory nastą- 
pić „mają w dniach 10, 11 i 12 pażdzierni- 
ka b. r 


Od początku bieżącego miesiąca trwają egza- 
mina w Dublanach. Odbywają się one z każdem 
uczniem z osobna. Wstęp dia publiczności otwar- 
ty, jednakowoż sala popisów zawsze bywa pustą 
i nietylko nikt z publiczności, sle nawet rodzice, 
opiekunowie i w bliższym związku z uczniami i szko- 
łą stojące osoby, nie są ciekawe przekonać się o 
postępie uczniów i o systemie naukowym zapro- 
wadzonym w szkole dublańskiej, Tem dziwniejsza 
obojętność podczas gdy właśnie słyszeć się da- 
wały glosy 0 potrzebie zreorganiaowania szkoły 
i uzupełnienia planu naukowego. A 

Kiedyż bowiem można przekonać się dokła- 
duiej o niedostatku lub zaletach dzisiejszego sy- 
stemu jak nie podczas popisu nezniów, który jest 
że tak powiem praktyczuem świadectwem i miarą 
jego skuteczności. Komisya złożona na wniosek 
p. Henryka Schmitta w czasie osiatniego ogólne- 
g0 zgromadzenia Towarzystwa gosp. dla zbada- 
ma stanu szkoły dublańskiej ma się zjechać we 
Lwowie d. 1 września, ą zatem także już z koń- 
ccm egzaminów w tej szkole. 


Wiedeń 28 sierpnia 

[) Oczekiwana z wytężoną ciekawością dysku- 
sya I«<by miższćj nad adresem, rozpoczęła się dzi- 
siaj. Sala miała widok niezwykły. Wszystko po- 
kazywało, że publiczność pojęła ważność obecnćj 
chwili. Galerye. były pine. Z Izby wyższćj widzia 
no ke. Metteruicha, br. Auersperga, jen. bar. Hess. 
ks. Colloredo i wielu inoych. W loży dyplomaty- 
cznćj znajdowali się ministrowie: rosyjski, franceu- 
ski, belgijski, saski, szwajcarski, badeński i kilku 
jenerałów. Arcyksiążę Rajner był w loży cesar- 
skiéj. Ministrowie wszyscy na swoich miejscach. 

Tak uroczystemu oczekiwaniu odpowiedziały go 
dnie d.baty. Były w ogólności postawione wyso- 
ko, i prowadzone ostro lecz przyzwoicie i zręcznie. 
Opozycyi szło głównie o to, żeby przekonać Izbę, 
że Miuisteryuw nie zasługoje na zaufanie jéj, 
gdyż niema zaufania u większości krajów i ludów; 
i że Izba dając mu wotum zaufania, weżmie na 
siebie ciężką odpowiedzialność za dzlsze nastę- 
pstwa. P. Smolka podniósł to stanowisko, ua któ- 
re Ministeryum samo wprowadziło Izbę, do potęgi 
najwyższego politycznego trybunału, żądając od 
niój sądu i surowego wyroku za to co rząd już 
dotąd zrobił i eo w przedstawieniu cegarskiem na- 
dal zapowiada, Dyskusya postawiona na tym grun- 
cie, była niezmiernie dla samego mówcy trudna i 
niebezpieczna, Tem większa należy się przeto p. 
Smolce pochwała, iż wiele z tych trudności bar- 
dzo zręcznie pominął, a inne bardzo szczęśliwie 
pokonał. Przejęty głęboko swym przedmiotem, mó- 
wił tak właśnie, jak najłatwićj mówca trafić 10- 
że do przekonania. to jest gruntownie, dobitnie, 
jasao, a czasami jakby z natchnieniem. Sprawa 
węgierska znalazła w nim godaego tych, których 
ma ba swojćj ziemi obrońcę. Szczęśliwe i porywa 
jące były wspomnienia wspólaćj w dawnych wie 
kach doli dwóch bratnich narodów pod jedną nie- 


gini zwycięstwa wybrała sobie na cfiarę. Księża 
odmawiali nad niemi modlitwy, a szyldwachy czu 
wały, żeby im nikt pie zamącił wiecznego spo- 
czynku. ; 

Poszedłem odwiedzić Garybaldego, mpg wj 
schronił był do małej izdebki na probostwie m j 
Angelo, chcąc odpocząć trochę. Siedząc na dre- 
wnianej ławie, wsparty o mur, dyktator słachał 
jak Eber i Missori opowiadali mu o jednem z po- 
ruszeń naszego wojska z rana. Poważna radość ma- 
lowała się na jego twarzy, blyszezała mu z oczu 
i dodawała uśmiechowi jego szczególnej siły a za- 
razem słodyczy. — Ja otrzymałem polecenie uda- 
nią się natychmiast do Neapolu — a niewiedziałem 
jak się tam dostać. Ostatni pociąg kolei żelaznej 
z Santa- Maria odchodził o godzinie siódmej, a 
siódma już dawno na wieży w Sant Angelo odbi- 
biła. Powozu nie było ani śladu w całej wiosce. 
O koniach naszych pomyśleć nawet nie można by 
ło; — po większej cz,ści były ranne, a wreszcie 
znużone do ostatka tak, że dwudziestu kroków 
żadan byłby nie uszedł. Byłem już zdecydowany 
iść piechotą do Santa Maria i tam dopiero szu- 
kać jakiej sposobności dostania się do Neapolu, 
gdy wtem zjawił się wóz o dwóch kołach, zaprzę- 
żony trzema końmi w poręcz, który przywiózł 
chleb dla wojska. Zabrałem go więc w rekwizy. 
cyą, wrzucono mi parę wiązek słomy na gołe de- 
ski, siadłem i ruszyliśmy. Napotykaliśmy tu iow- 
dzie trapy ludzkie i końskie, porzucone na drodze 
którą jaskrawo oświecały pożary. Wożniea nucił 
jakaś dość wesołą piosenkę, która kończyła sią 
gwizdaniem, i spływała w harmonią z regularnym 
tnrkotem wozu. Gdyśmy przystanęl: na chwilę, sły- 
chać było tylko szum podobny do huku dalekiego 
wodospadu; to płomienie pożarów borykały się 
z wiatrem. 

W Sant-Maria przez któreśmy przejeżdżali, po 
wszystkich kątach leżały jakieś ciemne przedmiot 
niby toboły zwiniętych sukien; to byli nasi żoł- 
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umieszczenie. 
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raz koroną | Uroczyście w poważnym głosie mó- 
wey wystąpiły przed wzruszoną i zdnmioną Izbę, 
cienie bohatyra i zbawey Austryj i chrześciaństwa 
pod Wiedniem! Uderzona wielkością tych wspo: 
mnień, siłą i prawdą argumentów, jasnością wie- 
szezych ostrzeżeń na przyszłość, większość Izb 
połączyła swe oklaski z oklaskami publiczności 
gdy mówca usiadł. Mowa ta trwała przeszło go. 
dzinę, bez żadnój ze strony przeciwnćj odezwy, 
bez żadnćj przerwy, wyjąwszy liczne I częste o- 
znaki zadowolnienia. Drugi z naszych posłów p. 
Wężyk poszedł jeszcze dalćj, gdyż postawił pod 
zasłoną uwag nad adresem i powodów niewoto 
wania na takowy, -zupełne zaskarżenie Mini- 
strów, stawiając w treściwie i dokładnie zebra- 
nych puoktach, postępowanie terażaiejszej wła- 
dzy tak względem Węgrów jak względem in. 
nych prowincyj. Dowody tak były jasne i wido- 
czne, że się nikt z zaprzeczeniem nieodezwał. W lo 
ży dyplomatycznćj widziałem notujących te pua- 
kta. P. Wężyk ma głos donośny ; wysłowienie 
świadczące o przekonaniu i pewną energię nawet 
w postawie, która nie jest bez wpływu na słucha- 
czów. Jednem słowem, chluba dnia pierwszego 
zostaje posłom naszym. P. Wieser z lewicy po tych 
mowach dał znak do wolnego odwrotu, zapowia- 
dając wnioski traczakcyjne do rozmaitych para- 
grafów. Niewiem, czy nie za nadto pospieszył się 
hr. Clam-Martinic z przedstawieniem swego pro- 
jektu, który jest po prostu drugim adresem: a je 
dnak dość oględnym, a może i niedokładoym. Po 
mowie hr. Clam - Martinica, posiedzenie zostało 
zamkniętem. Dalsze ogólne debaty jutro. Mówić 
będzie na wstępie hr. Potocki. 


Poznań 25 sierpnia. 

Sejm prowincyonalny w cztery dni czynności swe 
ukończył. Wybory do rozmaitych komisyj prowia- 
cyonalnych głównym były przedmiotem jego zaję- 
cia. Obustronnie wyreżuie unikano wszelkich dra- 
żliwych kwestyj; tóm słusznićj, że załatwionemi 
być nie mogły. Zapadły jednak dwie uchwały wyż- 
szego znaczenia. Naprzód, przesłano petycyę o znie- 
sienie obowiązku zabezpieczania nieruchomości 
w Towarzystwie ogniowóm prowincyonalnóm, czyli 
o zniesienie tegoż Towarzystwa. Czy uchwała po- 
dobna odpowiada położeniu kraju naszego, wątpić 
wolno. Włościanin nasz nie tylko że jest dalekim 
od przemysłu gdzieindzićj często się powtarzające- 
go, aby się wysoko zabezpieczał, a późnićj dom 
swój podpalał dla tego, aby się odbndować nowo 
cudzemi pieniędzmi, ale co gorzój, jeśli przymus 
ustanie, wcale swych nieruchomości zabezpieczać 
nie będzie, a w razie pożaru na zniszczenie i skut 
kiem tego na wywłaszczenie naraźonym będzie. 
Powtóre wice-marszałek sejmu Adam Żółtowski 
wniósł zastrzeżenie przeciw twierdzenin urzędni- 
ków rządowych, którzy uważając komisye sejmo- 
we zą urzędy krajowe, żądają wyłącznego w ich 
protokółach używania języka niemieckiego, co by: 
nsjmnićj prawnóm nie jest. Sejm jednozgodnie za- 
strzeżenie to, co do prawa używania obu Języków 
krajowych w czynnościach komisyj sejmowych 
prowineyonalaych przyznał, i odpowiednia zastrze. 
żeniu uchwała w protokóle posiedzenia zamieszczo- 
ną została. Skład sejmu prowincyonalnego bynaj- 
mnićj nie odpowisdał stosankowi obu ludności; 
pochodzi to ztąd, że zwłaszcza wybory drugiego 
i trzeciego stanu na kilka stopni podzielone i skom- 
plikowane, a w mich stan obywatelski wcale nie 
ma udziału. Zupełnie są one przeto w ręku niż- 
széj biurokracyi a kontroli w tym względzie nie 
masz najmniejszćj; sprawdzanie bowiem wyborów 
należy do władzy administracyjnój nie zaś do 
sejmu. _ 

„Sprawa względem zakazywania pod grożbą dy- 
misyl nauczycielom wiejskim śpiewania pieśni 
„Boża coś Polskę“, staje się bardzo drażliws; wiel- 
ka bowiem część duchowieństwa, pełniąca obo- 
wiązki inspektorów szkolnych, odmawia publika- 
cyi zakazu tego swym podwładnym nauczycielom, 
i kilka jaż dekanatów zaniosło w tym względzie 
zbiorowe podania do Arcybiskupa, protestując 


dał. Za Santa Maria droga poprzeżynana zasieka- 
mi, pełaa patroli złożonych z gwardyi narodowej 
i z wieśniaków uzbrojonych, stała się niezaoŚną. 
Krzyki „Kto idzie?!“ zatrzymywały nas co chwila; 
w każdej wiosce męczono mię pytaniami o nowi- 
ny i chciano mę fetować. Wysyłałem tych poczciw- 
ców do wszystkich djabłów z największą na ja- 
ką mógłem się zdobyć grzecznością, i przybyłem 
wreszcie do Aversa, gdzie już koniecznie musia- 
łem wypić fil żankę kawy i wziąść parę cegar. Nie 
miałem. wcale ocobty zasiągać tutaj bliższych wia- 
domości ani o ruinach Atelli, ani o zamordowaniu 
Andrzeja przez królową Joannę; prosiłem tylko 0 
jakikolwiek ekwipaż w miejsce mojego, który wlo- 
kąc się stępą przywodził mię tylko go niecierpli- 
wości, a trzęsąc niemiłosiernie, groził mi rozbiciem 
wszystkich kości. Oficerowie gwardyi narodowej 
z uprzedzającą grzecznością postarali mi się na tych 
miast o corrieolo, Około drugiej zrana wjeżdżałem 
wreszcie do Neapolu. Zaraz przy wjeździe, dwa 
posteranki gwardyi narodowej literalnie rzuciły się 
na mnie zasypując mię pytaniami, na które mu- 
siałem odpowiadać, gdyż aż nadto usprawiedliwia- 
ła ję niespokojncść, od wczorajsza od rana panu- 


Jąca w mieście, ik 
Zostając przez cały dzień 1go PSI" a 
w Sant-Augelo, nie byłem w stanie zdać sobie do- 
kładnie sprawy z całego ciągu DRE, Dopiero po 
przeczytaniu raportów głównych por zeów, i po 
zasiągnięciu wiadomości od mnogich tego drama. 
ta aktorów, zdołałem sobie jaśniejsze o niej ntwo 
rzyć wyobrażenie. — Flan aniio neapolitsń- 
skich był namacalny. Chcieli przeciąć nasze linie, 
przejść pomiędzy n' emi, odebrać. Neapol, i obcho- 
dzić w nim uroczyście dzień świętego Franciszka, 
v października. Dla dopięcia tego celu, w wiel- 
kiej cichości i bardzo zręcznie, ped zasłoną nocy 
postawili silną kolumnę między Santa-Maria i Saat- 
Augelo, i o świcie natarczywie uderzyli na obie 


rezerwa z dwóch brygad: 


OGŁOSZENIA, ODBZWY, OWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów ns opłątę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyj „Ozasu*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


przeciw wdawaniu się władz świeckich w porzą- 
dek nabożeństwa, do czego należy Śpiewanią 
tych lub owych pieśni. Jak zdecyduje w tym wzglę- 
dzie władza duchowna, dotąd nie wiadomo. Tym. 
czasem pieśń ta od czasu zakazu, jeszcze więcéj 
śpiewaną bywa. 

Nabożeństwa za duszę śp. księcia Adama Czar- 
toryskiego, nie ustają dotąd. Obecnie odbywają się 


Y» | obrzędy żałobne dekanalae. Ciekawym byłby zbiór 


mów żałobnych, powiedzianych na tych obrzędach. 
U nas przemawiali wszyscy najlepsi mowey du- 
chowni, jako to: Janiszewski, Prusinowski, Ko- 
źmian jtd, 

Od onegdaj rozchodzą się zastraszające wieś i 
prywatną odebrane drogą z Wilna, donoszące 0 nie- 
słychanćj ilości aresztowanych tak mężczyzn jak 
kobiet, 0- tłamnóm wywożeniu kibitkami w głąb 
Rosyi. W Bogu ufuość i nadzieja, że wieści te nio- 
prawdziwemi się okażą; w żadnym zaś razie nie są 
tə sposoby ukojenia, upacyfikowania nieszczęśliwe- 
go kraju. Prześladowanie bowiem rodzi siłę prze- 
ciwną zamiarom tych, coby ją zgnieść chcieli 
w zarodzie; a dziś siła ta w kraju tak jest rozbu- 
dzoną i wielką, a tak poważną, że niezawodnie 
żadnóm prześladowaniem i użyciem siły materyal- 
ućj zniszczyć się nieda. 

Przedsiębiorstwo nazwane „Tellus“ zamierzające 
stworzyć konkurencyą obcemu kapitałowi ze wzglę- 
du na posiadłość ziemky, wielkie budzi zajęcie; 
nie wątpimy, że nasze Księstwo weźmie w nićm 
udział w miarę sił i zasobów własnych, ale powta 
rzamy, że powodzenie tego błogiego zamysłu, za- 
leży od udziała reszty kraju, bo wtenczas tylko, 
gdy podstawa kapitała krajowego zosczoą będzie, 
zapewnionym jest przypływ kapitałów zachodnich. 


; Wilno 22 sierpnia. 

Przed kilku dniami miasto nasze było teatrem 
strasznych wypadków, o których zawiadomić całą 
Polskę poczytajemy sobie za obowiązek. 

Około 15go t. m. rozeszła się po mieście wieść 
o lieznćj procesyi, która miała jakoby w onych 
dniach przybyć z Królestwa w pielgrzymce do O. 
strój Bramy. W dniu 16 t. m. wielkie tłamy luda 
wyszły ua spotkanie i powitanie owej procesyi 
przez rogatki Pohulankowskie ku miejscu zwane- 
mu Dolua karczma, o 4 wiorsty od miasta na 
drodze kowińskićj; ale ani tego dnia ani nastę- 
pnego, niespotkawszy nikogo nazad wróciły, gdyż 
wieści owe były fałszywe. Dnia 18go tłumy ladu 
Jeszcze większe niż dni poprzedaich, po odśpiewa- 
oiu u Ostrój Bramy litanij i pieśni pobożnych, wy- 
ruszyły o godzinie Gtćj w tymże samym kierunku 
i celu za miasto. Zbliżywszy się do rogatki Po- 
halankowskićj znalazły ją osadzoną wojskiem, to 
jest piechotą i kozakami, którzy przejścia przez 
rogatki wzbraniali. Pomimo to jednak tłamy ludu 
zaczęły przeciskać się przez rogatki. Kiedy jąż 
znaczna masa ladu przeszła, wystąpiły na dany 
znak z ukrycia nowe a liczniejsze oddziały pie- 
choty i kozaków, a gdy zakomenderowawo bić i 
rozpędzać, rzucili się kozacy z nachajkami i pi- 
kami na lud bezbronny i zaczęli kłuć, bić i tra- 
tować końmi. Scena to była tak straszliwa, że na 
samo jćj wspomnienie włosy na głowie powstają. 
Jęk i krzyki rozpaczy tratowanych i kłótych kobiet, 
dzieci i starców rozdzierał serca. Obarzenie takie 
opanowało wszystkich, iż trzeba było- nadludzkićj 
cierpliwości ze strony tłamu, a wielkich wysileń 
ze strony kilkunastu, aby powstrzymać lud od rzu- 
cenia się z gołemi rękami na wojsko. O liczbie 
zamordowanych i poranionych to jest pokłótych i 
stratowanych, różne obiegają wieści; dotychczas 
wiemy o 8 zabitych na miejscu a o 100 przeszło 
ranionych. 

Łatwo sobie wyobrazić, jakie przerażenie i obu- 
rzenie ogarnęło całe miasto. Patrole silne dzień i 
noe chodzą; z miasta i do miasta nikogo bez le- 
gitymacyi mie puszczają. Od 9tćj wieczorem ni- 
komu na ulicę wychodzić nie woloo, tylko z la- 
tarnią zapaloną. O innych szczegółach nie piszę 
dzisiaj, bo jeszcze nie mam o nich dokładnych wia- 
domości, a wieści niepewnych powtarzać nie chcę. 


pięciotysięcznym korpusem, 
Cajazzo przeprawił się przez 
Torello, zaatakowali Madda- 


zaczepny. aria jeneral Milbitz zmu- 
szony był ograniczyć się do obrory okolic naj- 
bliższych miasta, i mimo odwagi z jaką walczono 
na całej linii, bitwą mogła pozostać nie rozstrzy- 
imę , i nawet żle wypaść dla nas, gdyby był 

Bai nie ruszył stojącej w Caserta rezerwy 
owództwem jenerała aer, Składała się ta 
zie z brygady medyolań- 
skiej 1 z brygady Ebera. Türr spotkał alu Ga- 
rybaldim pod Santa Maria. — „To już prawie ko- 
uiec—wypada tylko dać im ostatnie pehnięcie*— 
rzekł dyktator. — „Ha! to dajmyż im je jak naj- 
prędzej!“ odparł z uśmiechem Ttrr. Weding opo- 
wiadania naocznych świadków, po za San'a-Marią 
trudno było nos wystawić , tak kartacze neapolj- 
tańskie strychowały drogę. Brygada medyolsńska 
z bramy Sant-Angelo, a buzary węgierskie z bra- 
my Kapuańskiej wypadłszy na nieprzyjaciela, 0- 
czyściły trochę pole. Garybaldi siedząc w powo- 


zie, na czele ly Ebera posuwał się ku Sant- 
Angelo. Kula „rea mu trupem woźnicę i je- 
dnego konia. Garybaldi wyskoczył i na czele le- 


zę. 


Rok 18614. 
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na manewra wojskowe nad Renem odbyć się ma- 


ące. 


Aresztowano wiele osób, deputacya złożona z mar- 
szałka gubernialnego Domejki, prozesa Izby cywil- 
nćj (trybunału) Czechowicza i dymisyonowanego 
Żylińskiego ma się udać do je- 


niem wprost 
sprawiedliwości. 


potomnością. tolerowanym. Ależ tolerancya nie jest jeszcze pra- 
wem, a najmniej równouprawnieniem. 

Wrocław 27 sierpnia. „Aż do r. 1848 język polski był wykluczony fa- 

t Dnia 24go b. m. umarł w Salzbrann minister | ktycznie ze szkół i urzędu. U władz sądowych ję- 


tej osnowy, że 
bynajmniej nie ma być 
0 ł , aby prokurator i obroń 
Chłodniejsze dni, które teraz mamy, wpłyną zda-|ca zawsze mieli przemawiać po polsku. Tajemni- 
| ministeryalnego z dnia 22 
października 1852 r. jakoteż następnych objaśnień 
jak najsurowiej zresztą była nakazaną. 
„Rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnę- 
le nowego nie można się po tych przenoszących trzych z d. 20 grudnia 1859 i Ministerstwa spra- 
się z miejsca na miejsce sejmach spodziewać. Te | wiedliwości z d. 24 marca , 8 czerwca i 9 lipca r. 
1860 zmniejszyły wprawdzie krzywdę czynioną ję- 
zykowi polskiemu, ale jéj nie naprawiły zupeł- 
nie. Już ta okoliczność, że naprawy te odbywały 
K SIĘ |SIĘ zawsze drogą tajemnych poleceń, że rozporzą- 
7 zek Niemiec. Miej- |dzenia te niebyły zamieszczone w żadnym zbiorze 
eidel niemogła budzić zaufania. I tak, w rozpo- 
aby |rządzeniu ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24 
któ |marca 1860 r. wyrażnie polecono sądom, aby to 


mie- |d 


Korespondent zapowiada dalsze w tym przed- 
do czego go Redakcya w przypisku 


i m. W pier- 
wszych duiach przyszłego miesiąca król uda się 


giozu węgierskiego i kompanii Szwajcarów rzucił |mi przysłano nam na instr uktorów, gdyż kanonie- |lazną do Caserty. Tak więc 2go dopiero a nie| wszelkie transporta jeńców prowadzono przez mia- 
; reszta brygady Ebera|rów brakowało nam zupełnie. Armia piemoncka lgo pa 

Złamano linią nieprzyja- | pojawiła się wśród armii poładniowej dopiero na- | działali z nami wspólnie 

a to przy następującej |ką różnicę, a na co włąsneni patrzałem oczyma. 


się na królewskie zast 
zdążała za nim 
cielską i przywrócono komunikacyą między Santa- zajutrz, 2go 
Maria i Sant-Angelo. Wtedy cała nasza armia po- | okoliczności. 
suwając się półkolem zaczęła przeć Neapolitań- Garybaldi spoczywając po zwycięstwie d. 1go 
czyków ku Kapuy , której bramy otwarły się i października w pokoju proboszeza w Sant-Angelo, 
zamknęły za niemi o godzinie piątej. Bitwa trwa | około godziny 1Otej wieczór odebrał depeszę- 
ła godzin trzynaście; czterdzieści dziewięć tysięcy |w której mu donoszono , że kolumna nieprzyja, 
ludzi wzięło w niej udział: czternaście tysięcy | cielska mogąca wynosić około pięciu tysięcy lu- 
z naszej £trony, dzieści sześć tysięcy ze stro- | dzi, ukazała się od północy za Casertą, a przednie 
ny przeciwnej, według własnych zeznań Neapoli: jej straże zajmują juź Monte - Briano i Cascade, 
tańczyków. Nieprzyjaciel ie: wysyłał świeże | odległe mniej więcej o dwa kilometry od pałacu. 
siły do boju, i ztąd to a dla nas była tak|Była to ta sama kolumna, która z rana cdgarta 
ciężka i tak długo wachało się awycięstwo. W za: |od Maddaloni, nie mogąc cofaąć się do Kapuy, 
bitycb, rannych i jeńcach sram około tysiące |rzuciła się na „Caserta - Vecchia, pozycyą wyniosłą, 
ośmset ludzi — Nęapolitańczycy około czterec ly-|którą wieńczą rniny starego miasta lombardzkie- 
sięcy. Z naszej Strony każdy spełnił „awoję. powin: | go. Jeńcy powiadali nam potem, iż wodzowie ich 
nośc; — Sycylijczycy tylko nie dopisali, ale przy- | przekonani żeśmy pod Santa-Maria i Sant-Angelo 
padek ucieczkę ich obrócił na dobre, jak „to zupełnie pobici zostali, chcieli opanować pałac 
opowiedziałem, i sparaliżował grożny ruch nieprzy-|w Caserta. Otrzymawszy tę wiadomość, Garybaldi 
jacielski. zaa „ |nakazał karabivierom genueńskim, dwustu ludziom 
30 września wypadła niedziela. Pietnastu majt- Spangara i ochotnikom kalabryjskim, aby o dru- 
ków z okrętu należącego do ` marynarki angiel- | giej rano gotowi byli do pochodu. Była to cała 
skiej, otrzymawszy pozwolenie ia na cały |siła jaką w tej chwili mógł rozporządzać ; reszta 
dzień ta ląd , przybiegło czemp zej do Santa-|wojska rozłożona długą linią , strzegła stanowisk 
Maria; poczęiwey spil się naturalnie; i spodzie- | któreśmy zajęli byli za dnia. Ze swej strony szef 
wali się dostać do Neapolu w poniedziałek rano, | sztabu jenerał Sirtori, zebrawszy co tylko było 


pociągiem kolei żelaznej odchodzącym o szóstej. | żołnierza nad niezbędną potrzebę obrony naszych 
ruszyć wprost na Casertę gościń 


Tymczasem zaskoczyła ich bitwą. Widząc niepo: |pozycyj , miał 
dobieństwo powrotna, Dano im je,|cem ; kolumnę jego składała kompania Szwajca- 
trzeba, że|rów z brygady Ebera i część brygady Amanti 
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pażdziernika, 


a w dodatku baryłkę wina, i Przyznać 
wybornie uwinęli się z jednem i drugiem. Utrzy. |(z dywizyi Cosenza). Zawiadomiony o planie Bi. 
mywano, że gdyby Piemontczycy nie byli nąm |xio, ruszył także o świcie z kolumną, która prze- 
przyszli na pomoce ku. wieczorowi, bylibyśmy 2gu- |mknąwszy się około Montecaro, miała uderzyć na 
bieni; — tymczasem Piemontczycy nie ruszyli 3:ę | Caserta - Vecchia. Nareszcie Garybaldi telegrafem 
tego dnia z Topole: Udział w bitwie nad Waul-| posłał rozkaz dwom kompaniom bersaglierów i 
turuem miało ty o trzydziesta czterech artylerzy- | dwom om piechoty piemonekiej stojącej 
stów p emouekich, których już przed siedmiu dnia: |w Neapolu, aby przededniem udały się koleją że- 
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Waser, X. Biskup Litwinowicz. dlu i przemysłu, a stąd nieufa?ść; nadużycie au- 

Giskra jako sprawozdawca formułuje zapatry- |tonomii w zarządzie gmin, komitatów i kraju, i 
wanie się wydziału, przedstawia motywa, które smutny stąd widok rozprzężenia. 

j Mylne to zapatrywanie. W przemyśle niema sta- 
gnacyi, bo właśnie od przywrócenia w Węgrzech 
życia konstytucyjnego obudził się ruch przedsię- 
biorczy. Kiedy w ciągu ostatnich 12 lat stanęło 
w Peszcie tylko 15 domów nowych, w tym osta- 
tnim roku wybudowano ich 128; tak samo jest 
gdzieindziej ; tak samo pod względem innych przed- 
siębiorstw; nieufność w handlu innym przypisać 
należy powodom , a nie przywróceniu autonomii. 
Niechaj rząd zaspokoi naród , a bandel zakwi. 
s ; nie iw ie, bo wróci zaufanie w trwałość instytucyj. 
udziału w reprezentacyi ogólnej nie może ścieśniać | Zanfanie nie wróci, jeśli się jedoym instytucyom 
przywraca autonomię, a drugie się utrzymuje w sta- 
s s p e rym systemie, bo stąd właśnie rodzi się niezgoda 
sarakiem przyrzeczonem jest trzymanie się konsty- |; zamęt. Zamiast dawać autonomię w okruchach, 
po szczypcie, dać ją należy całą a wróci zaufanie. 
Zastrzeżenie zrobione przy nadaniu antonomii, 
l ją. V A wojsko, finanse, gospodarstwo narodowe nie 
się tego trzymał, że porozumienie się z Węgrami naalr do spraw krajowych, narusza w posadach 
| ) - | | Cat Konstytucyę węgierską. Konstytucya ta opi:- 
w końcu projekt adresu (podany wczoraj w Czasie). | ra się 4 swoich Pitot ak GARMAN nik wią 
wotowania rekruta i podatków, czego nie można 
jej odebrać w nadzwyczajnych nawet przypad- 
kach, bo to sobie waruje w art. 4 z r. 1827. 
Cesarz Franciszek zatwierdził tę ustawę, a Ce- 
sarz Ferdynand w swojem i swoich następców 
imieniu zaprzysiągł W r. 1848 ustawę tę na no- 
wo potwierdzono i sankcyonowano. Czyż może 
być wyraźniej oznaczone prawo i święciej zagwa- 
rantowane? 

giers i Dla czegoż Węgry mają prawa tego być po- 
„żywa — i słusznie miał, choć się | zbawione? Oto zalułeótdui porik à KAE 
w wielu innych rzeczach mylil. Wprawdzie droga | żenie to nie ogranicza liberalnych przepisów pra- 
wodawstwa r. 1848. Tymczasem zastrzeżenie to 
' | narusza kardynalne prawa węgierskie, a jeśli tak 
łatwo przedysputować czyjeś prawa, to jutro mo- 
że przyjść takie ministerium, które przedysputuje 
wszystko inne. 

Oznajmienie ministeryalne oświadcza, że Wę 
grzy sracili konstytacyę skutkiem  rewolucyi. 
Przypuściwszy nawet, że ruch ówczesny był re- 
wolucyą, to stosunek prawnopolityczny Wę- 
gier do monarchii jest kontraktem, a jeśli jedna 
strona lub druga naruszyła kontrakt, to albo o- 
bowiązaną być winna do dotrzymania punk- 
tów umowy, albo się obie stron rozchodzą. 
Przypuściwszy, że Węgry kontrakt naruszyły, 


orównania dzisiejszych czasów z ro- 
fs jego dajemy tu tylko tymczasem 
niewielu dniach — rzekł — będzie 13 


bo przy- 
nie idzie 
o samą formę, bo rzecz sama daleko ważniejsza. 
Pytanie stoi w ten sposób: Czy cheecie dać mini- 
sterstwu wotum zaufania czy wotum nienfaości ? 
czy chcecie rzec do niego: Pozostań na tej dro- 
dze, bo to droga prawdziwa, czy też: porznć ją, 
bo cię powiedzie do zguby. Przekonaniem mowcey, 
droga którą idzie ministeryum wiedzie do zguby | tyg przecież można albo je zmasić do dotrzy- 
i mie przyjdzie na niej do porozumienia z Węzra-| mania konstytucyi, czego też one same pragną, 
. Jeżeli zaś do porozumienia nie przyjdzie, to | alho się z niemi rozstać, ale nie można ogło- 
ani myśleć o utrwaleniu konstytucyjnego życia, 0|się ich za wyjęte z pod prawa. Nikt niemo 
poprawie finansów, o podniesieniu dobrego bytu. że przypuścić, aby naród jaki wyjętym został 


Trzeba tak jak mówca przed 13tu laty radził i d Podobna teor rawa publicznego 
dziś radzi to" Tait: PDA z pod prawa. Podobna teorya prawa p neg 
aby Sobi p nid mi ZR robić co należy, | nie znajdzie już w Europie wiary. 


wyrzucenia, jeśli się Po uchwale d iej j 
i iedzie. ebreczyńskiej, d. 12 maja 1849, 
nie powiedzie pochwalono ogół narodu, a chciano tylko u- 
karać małą frakcyę, co też uczyniono. Czyż 
wszyscy mają być wyjęci z pod prawa, i ci co 
się zachowali biernie i ci nawet co się opierali 
tym uchwałom: starcy, dzieci, Rumuni, Serbowie, 
+, |Słowacy — ci wszyscy mają utracić prawo do 


lone jéj oznajmienie. Przedewszystkiem zastrzega 
m 
ani 


się dzieje przez ministrów. Oznajmienie wydaje s z d - > 
się by usprawiedliwieniem kroków rządowych |konstyinoyiż ( Oklaski fr prawej strony iz galeryi) 
przeciw Węgrom przedsiębranych. Kroki te przed rezes grozi galeryi, że ją wypróźnić każe. i 
siebierze ministeryam; N. Pan nie potrzebuje się| Smolka dalej rzecz prowadzi. Powody te, mówi 


a potem na drodze konsty- 
postarać się. 


pażdziernika Piemontczycy po r.z pierwszy sto bardzo rano, albo nocą. 


Oc danych Mimo tego lud neapolitański nie jest złośliy 
ani okrutny, ale ciemny a skłonny do wszelkie 

2go o świcie wojsko królewskie dwoma bata- | wzruszeń. Imaginacya unosi go częstokroć daleko, 
lionami ruszyło ku Casercie. Jenerał Sirtori ze-|ale gdy przyjdzie chwila działania, nerwowa stro- 
brawszy prędko siły któremi rozporządzał, a któ- | na jego natury bierze górę, i skazuje go na bez- 
rych część stanowili bersaglieri i owe dwie kom- | władaość. — Jestto lud - dziecko, który lubi mieć 
panie piechoty liniowej piemonckiej, poszedł na | coraz nowe lalki do zabawy, gotów każdego czasu 
ich spotkanie i napędził ku Maddaloni, gdzie znów porozparać im brzuchy, żeby zobaczyć co tam jest 
przywitał ich Bixio. Garybaldi tymczasem obszedł | wewnątrz. Przytem ma w sobie upartego ducha 
górę przez Xan- Leucio. Nieprzyjaciel zagrożony | przekory; w ząbawkach tego rodzaju nie zna żą- 
z trzech stron, usiłował przez chwilę wymknąć | dnej konsekwencyi. Na przekór Garibaldemu, krzy- 
się, ale widząc niepodobieństwo, złożył broń. Wy-|czał nieraz: „Niech żyją Piemontczycy!*-— Na 
padek ten dopełnił miary wczorajszego zwycię | przekór Piemontczykom, krzyczał: „Niech żyje 
stwa; — wzięliśmy czternaście dział i około pięć | Garibaldi!(«<— Dzieciństwo i nie więcćj. Przy całój 
tysięcy ośmset jeńców. jednak ciemnocie, ma on na tyle rozsądku, iż 
widzi jak wielki uczynił postęp przez upadek Bur- 
bonów, i cieszy się tem. Mówię tutaj tylko o lu- 
dzie, a nie o mieszczaństwie, które jest w ogóle 
wykształeone, oświecone i chciwe nauki, ale obok 
tego podejrzliwe niezmiernie, co łatwo wytłóma- 
czyć stauem rządu pod panowaniem dwoch osta- 
Pa tnich królów. , 


Od czasu jak zwycięstwo nad Wulturt em (zee 
tańskiemu. Jeńcy stali się przedmiotem naigrawań | najtrwożliwszym nawet odwagi; od czasu J 1ę 
przekonano, że armia królewska w 


paga Szezególnićj znęcano się nad Bawarami, 


, poniewieranych |ści z samym sobą, 
który za jednym |i jedność głosi, 


się przekonano, 
trzymanie. 


Zaufanie zachwiało się, dowodem tego właśnie 
owe próżne ławy poselskie. Jeżeli w nas wma- 
wiają, że ustawy konstytucyjne, uchwalone przez 
wolny naród, sankcyonowane przez monarchę i 
zaprzysiężone, mają być zą zmianą monarchy u- 
znawane przez ministrów za nieważne i tem sa- 
mem być usunięte, jeżeli najwyżgza i największa 
rękojmia, przysięga królewska, nie ma mieć zna- 
czenia, to nie ma w tej Izbie co więcej robić. 
Uznanie takich zasad więcej zaszkodziło króle. 
wskości niż dziesięć bitew przegranych. 

Nie należy mniemać, że jedna połowa monar- 
chii pójdzie na drugą by ją zmasić, Historya n- 
czy, że 12 lat umiały Węgry wytrzymać cały na- 
cisk i nie zachwiały się, tak będzie i teraz, lecz 
nie będzie trzeba 12 lat, ale może 12 miesięcy, 
aby się przekonać, że i ten experyment nie był 
szczęśliwy. 

Powiada oznajmienie ministeryalne, że Węgry 
winne są wdzięczność krajom dziedzicznym zą 
wyswobodzenie ich z pod jarzma tureckiego. Zda- 
niem mówcy, przeciwnie się stało, bo Węgry zä- 
służyły się Niemcom wstrzymujące napływ Turków 
do Europy. Jeżeli wówczas kraje dziedziczne do- 
pomogły Węgrom do pokonania Turków, to nie- 
chybnie zrobiły to dla własnego interesn swego i 
niemosą za to osobno żądać wynagrodzenia. Ra- 
czej Węgrom należy się wdzięczność, podobnie jak 
Polsce, która pod Sobieskim oswobodziła Wiedeń, 
a przez wdzięczność została potem rozebraną. 

Nie pierwszy to raz chcą ministrowie odebrać 
Węgrom niezawisłość; historya uczy, że to już czę. 
ściej bywało; — lecz Węgry. zawsze się temu o- 
przeć umiały; spodziewać się trzeba, że się i teraz 
oprą. Nie z sympatyi twierdzi to mówca, lecz 
w dobrze zrozumianym interesie ladów i korony, 
w imie obrażonego uczucia sprawiedliwości, a je- 
żeli Węgry zdrogi- konstytueyi zostaną zepchnięte, 
to pamiętać trzeba : nieczyń tego drugiemu co tobie 
niemiło. Zwracając się do lewicy, rzekł mówca, 
że wy panówie, będziecie głosować za adresem, 
als my i te próżae ławy wotując przeciw adreso- 
wi, przekonamy , że większość ludów dała minister- 
stwu wotum nieufności. 

Po tój mowie zabrał głos bar. Pillersdorf prze- 
wodniezący w wydziale adresowym, lecz słów je- 
go nie podają jeszcze dzienniki, z powodu, że zwykł 
mówić tak cicho, iż go nigdy w loży dziennikar- 
skićj niesłychać. Oczywiście, że bronił i adresu i 
projektu swego. 

Z kolei poseł Leonard W 
przeciw adresowi. Dzienniki podają głos jego u- 
rywkami, jak zwykle bywa pod koniec posiedze- 
nia, gdyż już sprawozdawcy pisaniem znużeni. 
Ministeryum, mówi on, otrzymało już w niektórych 
krajach koronnych na niektórych sejmach wotum 
nieufności, a teraz zwraca się ku tćj Izbie. Świad- 
czy o tóm niezaufaniu odmowa wysłania deputo- 
wanych do Rady państwa. Adres ma być wotum 
zaufania, dla tego mowca jest przeciw adresowi. 
Utworzenie szczuplejszćj Rady państwa świadczy, 
że sejmowi węgierskiemu rozleglejsze przyznano 
prawa aniżeli innym sejmom. A ponieważ akt roz- 
wiązujący sejm węgierski podpisany został tylko 
przez kanclerza węgierskiego, więc przedmiot toa 
nie należy ta bynajmnićj, Krok wię” ministerstwa 
jest niewłaściwy, bo stawia Izbę w alternatywie albo 
uapisania nie nieznaczącego adresu, albo przekrocze- 
nia oznaczonych granie. Ministeryum niesłusznie 
chowa się pod hermelin cesarski, jest to niekon- 
stytneyjnie, jest to nadużyciem imienia cesarskie- 
go. Ministeryum stało się nielubionóm w krajach 
słowiańskich i węgierskich. Dyplom październiko- 
wy nie zgadza się z ustawami z lutego. Po dy- 
plomie październikowym miały sejmy leczyć rany, 
po konstytucyi lutego zrobiono je tylko posługa- 
czami chorego. Konstytucya z lutego niweczy au- 
tonomię. j A 

Mówca nie ma za złe Niemcom, że nie uczuwa- 
ją tak dalece potrzeby autonomii jak Słowianie. 
Coby powiedziano w jakim kraju niemieckim, 
gdyby tam umieszczono urzędników polskich, 
którzyby po polsku urzędowali? Podobny stan rze- 
czy trwa w Galieyi od lat kilkudziesiąt i niezmie- 
nił się pod dzisiejszem mniemanem konstytucyj- 
nem ministerstwem. Jest ono mniemane.... no, 
cóżby powiedziano bowiem o takim zbawcy, któ - 
ryby ujrzawszy konającego z głoda, zamiast mu 
podać filiżankę rosołu, podał mu poziomki lub 
porcyę lodów? (śmiech). Nikt by nie powiedział, 
że chce on na prawdę ocalić umierającego. Ten co 
z głodu umiera, to państwo, owa porcya lodów, 
to konstytucya. (powszechny śmiech). 

Po Wężyku przemówił naczelnik frakcyi tak 
zwanych autonomistów niemieckich Dr Wieser, 
który zawsze wotuje z lewicą, a dla tego że na- 
pisał program osobny, jeet jakoby głową osobnej 
partyi. Działanie jego w Izbie miało mieć na ce- 


że inue były obietnice a inne do- 


ężyk otrzymał głos 


zanadto naprzeciw Wiktorowi Emanuelowi; życzono 
sobie raczćj, aby czekał na niego. Były więe ma- 
nifestacye za głosowaniem, za powrotem Mazzinie- 
go, zą ministrem rare lub przeciw niemu, zą 
zburzeniem fortecy Saint- Elme, itp.— Manifestacye 
te były rzeczą bardzo łatwą i prostą. Zbierało się 
jakie paręset ludzi, brali chorągiew, chodzili po 
ulicach, zatrzymywali się przed pewnemi domami, 
krzyczeli co mieli gardła, a skoro się zmęczyli, 
wracali do domu.— Po kążdćj manifestacyi prze- 
ciw rządowi, partya narodowa natychmiast orga- - 
nizowała kontrmanifestacyą. Wszystkim manifestą- 
cyom partyi liberalnćj przywodził człowiek wielkiej 
inteligeneyi, naczelnik Lazaronów, albo właściwie 
mówiąc, handlarzy ryb, stary zapalony patryota, 
zwany Gambardella. Wzrostu był średniego, krępy 
żelaznój budowy, głowę miał okrągłą, włosy siwe, 
krótko ostrzyżone, twarz czerstwą, barki szerokie, 
wymowę gminną, Wzrok niezmiernie przebiegły, 
a uśmiech przepyszny, Jednego dnia z rana, kiedy 
przechodził się po placu $, Łucyi, nagle usłyszano 
jego krzyk, a zarazem ujrzano jakiegoś człowieka 
uciekającego co miał sił w ciemną uliczkę. Zbiegli 
się ladzie do koła Gambardelli: prosty nóż z cienką 
głowaią tkwił mu z tyłu między barkami. Oczy mu 
pobielały, głos stawał się coraz niezrozumialszy;— 
zażądał księdza, który jednak nie mógł już na czas 
zdążyć — Czyja to była sprawka, nie dapin 
się nigdy z pewnością; zdaje się, że to było w ką- 
¿dym razie zabójstwo polityczne, ale nie chcę po- 
wtarzać tutaj domysłów jakie naówcza8 czyniono. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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— Podajemy dziś nowy ważny dokument, okólnik 
wydany do duchowieństwa przez konsystorz jene- 
ralny sandomierski, a podajemy ten dokument bez 
żadnego komentarza, gdyż objaśnienia nie potrze- 
buje ten nowy piękny akt przedstawiający, wraz 
z tylolicznemi innemi, jakiem wzniosłym duchem 
tchnie duchowieństwo w Królestwie Polskiem. 
Dokument ten brzmi: 

„N. 1841. Sandomierz dnia 23 sierpnia 1861 
roku. 7 

„Konsystorz jeneralny dyecezyi sandomierskiej 
do szanownego duchowieństwa dyecezyi sandomier- 
skiej. wi 


Korespondencyę przeprowadzoną z tytułu pro- 
cesyj, pomiędzy Jego Excelencyą, Pasterzem Dy- 
ecezyi, a Dyrektorem Głównym Prezydującym w 
Komisyi Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, Konsystorz Jeneralny do wia- 
domości Szanownemu Dachowieństwu podaje. 

„Sandomierz dnia 23 gierpnia 1861. (Biskup 
Dyecezyi Sandomierskiej do JW. Dyrektora Głó- 
wnego Prezydującego w Komisyi Rządowej Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Na reskrypt JW. Pana z dnia 28 lipca (9 sier- 
pnia) r.b. N. *644/,,, W którym w skutek odnie- 
sienia się władzy wojskowej żąda, aby o wszel- 
kich procesyach kościelnych, na trzy lub dwa dni 
poprzednio zawiadamiać władze policyjne, dla u- 


i mordu fałsz dodać. Tak uczy- 
AG padok T aa ogłoszeniach w Warszawie 
po rzezi 8 kwietnia, tak teraz po mordzie w Wil- 
nie czyni tameczny oberpolicmaister, mówiąc, że 
kozacy i wojsko rozpędzili batami i kolbami gro- 
madę ludzi, między którą było wielu pijanych i 
która kamieniami zaatakowała wojsko. Trudno o 
fałsz większy! Jakto! więc batami zabito na miej- 
seu 8 ludzi, a jak korespondent do Gazety Szlą- 
mey pisze, zabito 20 do 30 ludzi, a ko stu 
ie powini rodek do otrzymania wo- |ciężko poraniono? ozpędzając ów, jak oberpo- 
En pa ind Zo por wotum nieufności , lecz | liemaister nazywa, motłoch zabito córkę jenerała 
aby zerwany z Węgrami wątek porozumienia na | Abramowicza (krewny jenerała Abramowicza zna- 
nowo pochwycić i związać. Jedność państwa wraz |nego w Warszawie), poraniono wiele znakomitych 
z Węgrami jest żywotną kwestyą Austryi. W a-|osób. Owe kamienie, które miało na wojsko rzu- 
dresie nie jedno się znajduje, co zgodę ułatwić |eać procesya, są wymysłem oberpolimaistra, a mo- 
zdolne. Musiano rozwiązać sejm węgierski lecz|że temi wyrzutami sumienia, które na jego duszy 
niech Rada państwa nie stawa jako sędzia mię- |jak kamień ciężyć będą aż do Śmierci. Poło 
dzy tym sejmem a państwem. Dowiaduje się mó- my tu to obwieszczenie da ap s ` 
wca z radością (dopiero ?!), że system konstytu-|skiego, aby czytelnicy wiedzieli jak z <pł = 
cyjny zostanie utrzymany, aby to jednak w Wę- | posunąć się może, chociaż pod tym wzglę wa 
grzech stać się mogło, należy tutat wypowiedzieć. |wieszczenia w Gózecie Policyjnej eri oj 
Ministeryam powinno w Węgrzech wybadać uspo- | niejeden dały przykład. To kysz zz og zy 4 
sobienie ludu i dla tego zwołać drugi sejm. $ 14|ne w Kurjerze wileńskim z 20go tm. brzmi j 
konstytucyi z lutego dozwala uzupełnić konstytucyę. następuje : - BB A 
Ustawy z r. 1848 nie.są tak dalece przeciwnemi| „W dniu 31 lipca (12go sierpnia) wieczór udała 
konstytucji z lutego; znajdzie się więc środek pogo- |się gromada ludzi różnego stanu na przedmieście 
dzenia ich obu, to jest środek zawiązania układów | Belmont, gdzie się wielu oddało pijaństwa i w ha- 
między narodem węgierskim (po rozwiązaniu sej- |łaśliwy sposób noe spędziło niezważając na pro- 
mu) a radą państwa. Przypuściwszy ten smutny | śby urzędników policyjnych „wzywających ich do 
* wypadek, że Węgry przez długi czas nie zechcą |rozejścia. (Urzędniey policyjni rosyjsey, którzy za- 
przysłać deputowanych do Wiednia, brak ten nie|kazywali zaprowadzać towarzystw  wstrzemięźli- 
może tamować czynności Rady państwa. Deputo- | wości, karali kapłanów: wstrzemięźliwość tę sze- 
wani winni dopełnić obowiązków na nich ciążą- | rzących, wołając że to jest bunt przeciw rządowi 
cych — dła tego mowca głosuje za adresem w o obrachowany na szkodę skarbu wy talerkaw leno 
gólności, zastrzegając sobie w szczegółach wnie-| go odkupy wódczane, urzędnicy ci nazywają R: 
sienie poprawek. chód Unii z modłami połączony ucztą pijacką. P. 
Hr. Clam Martinie przeciw adresowi. Sądził | R. Cz.) Dnia 4 (16 sierpnia) o 8éj godzinie wie- 
on, że wydział zajmie ogólne stanowisko. Forma | ezorem zgromadził się wielki tłam ludu z rozmai- 
oznajmienia jest zupełnie wyjątkowa; program mi- tych stanów dla odśpiewania hymnu podburzają- 
nisteryałny chciał się ukryć w niedostępnym bla- |cego, na przedmieściu Snipiskach przed figurą 
sku korony, przez co majestat korony bardzo łatwo Chrystusa. i =P 
może zostać wciągnięty w rozprawy izby. Projekt| „W dniu 6 (18 t. m.) udał się godowy, t MA 
wydziału nosi na sobie wyrażne znamie stromni- |88j godzinie wieczorem hałaśliwie na prz ię ą 
ctwa, dla tego mówca przeciw niemu staje. Izba | Pohulankę. Znaczna część z aiaga sien w nis 
ta nie jest foram, na któremby się sprawy węgier- | była trzeźwą. Podobnie jak w poprze re razac 
skie rozstrzygały; wszelkie wdawanie się w te spra- |tak i tym razem usiłowania policyi, aby rozpro- 
wy mogłoby mieć nieprzewidziane następstwa. Kraj szyć tłumne a przeciwne prawu zgromadzenie, 
ukorzyłby się przed królem; ale wyrok ludów bra: |nietylko nie miało skutku, lecz kilku urzędników 
tnich jest strzałą, która się w ciało wbija; wy- | policyjnych zostało znieważonych. Jednak tym ra- 
rok ten wydany, zniweczyłby wszelką nadzieję | zem przed rogatką postawiono rotę (kompanię) a 
przybycia tu Węgrów. 3 za nią trzy roty piechoty. Najwyższy zarządca 
Projekt adresu schodzi z drogi środkowej; dro- prowincyi zważając, że takie nieporządki wzbu- 
ga ta wtedy ma być obrana, gdy kraj jaki wyrzeka |rzając umysły spokojnych mieszkańców i zakłó- 
się udziału w Radzie państwa; projekt zaś wy-|cały pokój powszechny, a w zamiarze że na dro- 
przedza rząd i chce izbie przyznać prawo orzeka- |dze przekonania będzie mógł wpłynąc na tłum, 
nia o krajach tu niereprezentowanych. Kwestya to | dał stósowne zlecenie policyi. Lecz wszystkie usi- 
zbyt ważna, aby na nią ubocznie odpowiedzieć. | łowania były napróżne. Śmielsi z tłamu zaczęli to- 
Rada szczuplejsza nie ma do tego prawa. Jeden |rować sobie drogę przez rogatkę w zamiarze wy- 
krok z drogi kompetencyi zboczony, jest krokiem | konania manifestacyi, i na kompanię wojsk rzacili 
naprzód wiodącym do zamienienia parlamentu w | kamieniami, które mieli w kieszeniach a kobietyjpod 
konwencyę. chustkami; inni nawet zaatakowali piechotę mile 
Mowca występuje przeciw mniemaniu, jakoby | które wzięli ziparkanu. Ta zuchwałość e pg a 
skutkiem rewolucyi konstytucya węgierska skaza- |dowódzcę wojsk, iż rozkazał kolbami tłum ode- 
ną była na zagładę. Nieprzyznaje on rewolucyi | przeć, a sotni kozaków, rozkazano tłum batami roz. 
rawa ani zagłady konstytucyi ani prawa bycia pędzić, eo też ci wykonali. (Na tem kończy p. o. 
jéj żródłem. Konstytucye, które przeszły w krew |oberpolicmajster swój opis wypadku, tak daleko 
i życie, stały się własnością pokoleń i nawet przez | posuwając fałsz, że nie wspomina nawet o rannych 
rewolucyę większości narodu nie mogą być zatra- |i zabitych w czasie tej szarży wojska którego 
cone. Mowca wnosi swój projekt przeciw projekto- | nikt nie zaczepił, a korespondenci zapewniają, iż 
wi wydziału adresowego i takowy na stół składa. | ani jednym na nich nie rzucono kamieniem, ani 
Projekt ten ma 11 punktów, a główną jego tre- |jednego nie zadano razu wprzód zanim wojsko za- 
ścią jest to, że odrzuca wszelkie wdawanie się |atakowało; następnie zaś tłam chociaż do najwyż- 
w sprawy węgierskie i odmawia Radzie Państwa |szego stopnia oburzony, nie rzucił się nawet do 
wszelkićj kompetencyi w sprawach krajów niere- | obrony, bo wówczas byliby między żołnierzami za- 
prezentowanych w zgromadzeniu teraźniejszem.  |bici i ranieni, a zważając na mnogość ludu, może 
Na tem posiedzenie zamknięto do jutra. wszyscy wycięci ; kilka tylko osób, kłotych lanca- 
— Zdaje się nienlegać wątpliwości, że rząd bę-|mi, cheąc ujść śmierci, wyrwało te lance z rąk 
dzie we wszystkich krajach należących do koro-| morderców. Lecz p. oberpolicmajster opowiedzia- 
ny węgierskićj usiłował dopełnić wyborów do Ra- | wszy w powyższy sposób wypadek, tak dalej o 
dy Państwa bądź przez sejmy, bądź bezpośrednio.|0 środkach przedsięwziętych przez gubernatora. 
Największa w tym względzie trudność zachodzić | Przyp. Red. Cz.) . A 
będzie w Chorwacyi, gdzie Jada dzień spodziewa-| „P. Jenerał gubernator zważając: iż te środki 
ją się rozwiązania sejmu właśnie w skutku odmo-|wywołane były przez zuchwałe czyny burzycieli, 
wy wysłania deputowanych na Radę Państwa. Za-|oraz na mocy artykułu 157 w 14ym tomie praw 
chodzi tam ta wątpliwość, czy po rozwiązaniu sej-|w ustawie o zapobieżeniu zaburzeniom brzmiące- 
mu wybory bezpośrednie powiodą się. Przez sejm |go, że „zgromadzenia i zbiegowiska przeciwne 
tradno przyjść do tego, jakkolwiek jest tam par- | porządkowi publicznemu, są zakazane,“ niewiado- 
tya dość liczna, która chce wytargować koneesye | mością zaś tej ustawy nikt według art. 62go to- 
u rządu, choćby za wysłanie do Rady Państwa. 


mu lgo tłumaczyć się nie może,— raczył rozka- 
Dymisya jenerała hr. Jellaczyca wypadła nie wpo-|zać podaż do wiadomości mieszkańców co nastę- 
rę temu ostatniemu stronniectwu, bo wykazała, że | puje: 
gdzie idzie o sprawę narodowości, tam rząd do| „1) Śpiewanie poburzających hymnów tak na 
ustąpień trudny. Sprawa zaś ta podniosła wielce | ulicy jak i w kościołach, jako czyn przeciwny u- 
przeciwników rządu centralnego, bo dała im w rę- szanowaniu kościołów i zwierzchności, jest jak naj- 
kę broń k surowiej zakazany, jak również wszelkie zgro- 
Co do sejmu siedmiogrodzkiego, lada dzień ma-|madzepie się na ulicy w  jakimkołwiek ce- 
ją być rozpisane wybory do takowego. Żywioły 


€ y|lu. (Wykonawca władzy rosyjskiej, która „10 
jakie go składać mogą, nie dadzą się z góry obli | milionom katolikom -unitom siłą wydarła wiarę 
czyć. Nikt też nie śmie twierdzić już dzisiaj, czy 


1 ży |ich ojców, zamkoęła kilkaset kośeiołów, rozpędzi: 
w razie zwołania sejmu, tenże nie oświadczy się |ła kilkadziesiąt klasztorów a zakonników i zakon- 
za Węgrami i nnią, jak to już na zgromadzeniach 


ch |nice męczyła; wykonawca władzy która zabrania 
narodowych Madziarów i Szeklerów pokazało się. 


księdzu katolickiemu spowiadać i dawać sakra- 
Co do Rumunów panuje niepewność, a naród Sa- | mentów osobie z innej parafii; władzy która w ty- 
ski niezawodnie będzie skłonny do wysłania do 


siączny sposób ścieśnia wolność religijną, wydaje 
Wiednia deputowanych i trzymania z metropolą. 


to rozporządzenie w imie uszanowania kościołów 
Duchowieństwo kościoła wschodniego pracuje po- 


katolickich i zabrania śpiewać pieśni ną które wła- 
dobno między Ramunami, aby ich skłonić do trzy- |dza kościelna zezwala! Gorzka to ironia! P.R.Cz.) 
mania z Wiedniem. i 


, ~ „|. „2 Gdyby się mieszkańcy okazali nieposłusznemi 
— Deputacya Izby wyższej Rady państwa ma |temu m AAA dienti, bę dg AAT sj sbrojią 
jutro złożyć N. Panu adres era A Izbie 


i res uc jakto się wczoraj stało i pociągnięci nadto do su- 
jako odpowiedź na oznajmienie Z d. 23 b. m. Ra- „ge odpowiedianości 
dzie państwa uczynione. = © »3) Nadto poleca się kobietom i 
— Ks. Karol Toskański wyjechał do A czuwały nad swemi dziećmi, nie pozwoliły im iść 
gdzie jak już pisano, ma pojąć w m ka Nea. [3% tłumem, lecz pozostały w domu na łonie swych 
księżniczkę Maryą, siostrę króla Francisz rodzin, a przez to siebie i swe dzieci uchronią od 
politańskiego. i ; niebezpieczenstwa w czasie użycia siły zbrojnej. 
— Prese zawiera następującą wiadomość: © b (Władza która porywała matki dzieciom i wywo- 
Słychać, że ma być ustanowioną w tych dniach |ziła ich stami do osad wojennych, uczy matki jak 
pa og ga» doian apear kr iih AE nad swemi dziećmi. P. R. Cz.) 
jewócziwą Nerbskiego. Ministeryum już ma wy- akazuje się niniej iedzialno- 
znaczone do tej Rady osoby i z pewnością liczy | soja chodzić neo oięowiolsialne 
na to, że w rązie potrzeby Serbowie przystąpią do pstrzyku na ulicę, a jeżeli kto konieczn rach 
Rady państwa , jeżeli rząd przystanie na żądania zmuszony wychodzi, winien jść z pre z wów 
ich wyrażone na zborze narodowym w Karłowa a ma zawezwanie patrolu odpowiedzieć kin jest 
CZU co do osobnego terrytorym tój prowincji. gdzie i w jakim celu idzie, Jest, 
lskie. 5)iNa wszystkich rogatkach i wyjściach z miasta 
Królestwo Po KŻ zb będą straże wojenne. Wszystkie osoby do 
Mord popelniony przez władze i wojsko rosyj- | miasta przybywające i z miast wychodzące, winny 
Rkię zakrwawił w dniu 18 t. m. bruk Wilna, trze- | urzędnikom przy tych strażach się „znajdującym 
okazać świadectwa i paszporty i oświadczyć skąd 
przybywają, gdzie się udają i w jakim interesie; 
w razie nie okazania świadectw 1 paszportów, ką- 
żda osoba bez różnicy stanu będzie pod strażą do 
poliemaistra odstawiona do dalszego rozporządze- 
nia. (Dwa ostatnie rozporządzenia 8Ą przynajmniej 
szczere i zaprowadzony ucisk otwarcie wypowią- 
dają P. R. Cz.) Z rozkazu p. jenerała gubernatora 
podaję to do wiadomości publicznej. Policmajster 
miasta Wilna pułkownik Wasilew.« 


lu odgraniczyć kwestyę autonomii od kwestyi na- 
rodowości, ale ię mu niepowiodła dotąd ta mi- 
sya. Jest on przeciwny w zasadzie adresowi, gdyż 
zdaniem jego przedstawienie ministeryalne nieby- 
ło po temu, aby na nie odpowiadać adresem. Ale 
gdy się już raz stało, więc niechce robić opozy- 
cyi i utrudniać położenia gabinetu. Stan obecny 
jest wyjątkowy, i żaden rząd nie znajdzie nań 
lekarstwa. Ministeryum musi uważnie baczyć, ja- 
ki skutek mają leki przez nie zadawane. Adres 


šciołem przy konkursie. ludu odbywane, nie były 
poczytywane za zebrania przez rząd wzbronione, 
i aby procesye o którychby władza policyjna nie 
była wcześnie uprzedzoną, miejsca nie miały — 
mam zaszczyt i obowiązek JW, Panu oświadczyć, 
iż postanowienie takowe jest scięśnieniem wolno- 
ści religijnój, i niemoże być w wykonanie wpro- 
wadzonem. Powód do odbywania procesyj często- 
kroć może wyniknąć tak nagle, że trudno poro- 
zumieć się z policyą, a w ówczas obrzęd religij- 
ny, modlitwa publiczna, poczytywane by zostały 
przez władzę wojskową za zebranie przez rząd 
zakazane i wywołałyby środki gwałtowne dla ieh 
tamowania, co w kraju w którym Religia Rzym- 
sko-Katolicka jest panującą, żadną miarą miejsca 
mieć nie powinno. 

Racz przeto JW. Panie oznajmić władzom woj- 
skowym, że ilekroć zebraniom ludowym przewo- 
dniczy kapłan, zebrania takowe uważać należy za 
obrzędy religijne, i tamowanie ich obrażałoby Re- 
ligię. - ; 

„Mam nadzieję i spodziewam się bezzawodnie, 
iż JW. Pan jako Minister Wyznań Religijnych, 
nie dopuści ujmować wolności Swiętemu Kościo- 
łowi Naszemu i nie stawi jej w granicach, któ- 
rych rozciągłość zależałaby od władz policyjnych 
i owszem wpłynie aby wszelkie zewnętrzne o- 
brzędy kościoła, przez wszelkie władze szanowa- 
ne były, i oto JW. Pana upraszam.* (podpisano) 
Józef Biskup. gi 


„N. 1386, Z prawdziwą przyjemnością Kon- 
systorz Jeneralny w skutek zarządzenia Jego 
Excelencyi Pasterza Dyecezyi, oświadcza Szano- 
wnemu  Dachowieństwu  Swieckiemu i Zako- 
nuemu, podziękowanie za gorliwe wypelnienie 
obowiązków, do jakich powołani jesteśmy. 

„Niechaj nas nie, Szanowni Bracia, nie zdoła spro- 
wadzić z drogi krzyża i poświęcenia. We wszel- 
kiem dobrem przodkować winniśmy. Z całą gorli- 
wością zajmujmy się ladem wiejskim,  oświecaj- 
my go, i podnośmy. Bądźmy ogniwem łączącem 
A warstwy społeczeństwa, bo jesteśmy 
kapłanami wszystkich klas bez różnicy. 

„Ciesząc się w Panu z dotychczasowego kierun- 
ka Szanownego Duchowieństwa Świeckiego i Za- 
konnego, prosząc Boga o coraz większy wzrost 
w zamiarach dobrych i ich wykonaniu, Excelen- 
cya Pasterz Dyecezyi, wszystkiem Braciom kleru 
Świeckiego i Zakonnego przesyła swe błogosła- 
wieństwo. ' 

Sędzia Surrogat w. z. X. Al. Malanowicz K.K. 
Sand. Regent Kancelaryi X. K, Foltański.* 


O Wn REZ 
Kronika miejscowa i zagraniozna, 


Haraków 29 sierpnia. Konsystorz tutejszy wydał 
rozporządzenie pod d. 26 b. m. mocą którego z po- 
wodu zbytniego a szkodliwego dla zdrowia i postępu 
w naukach w roku zeszłym nacisku uczennic do szko- 
ły główhćj w klasztorze Ś. Jana, liczba tychże na rok 
bieżący w ten sposób ograniczoną zostaje, iż do kla- 
sy Jszćj tylko 70, do klasy IIgićj 60, do klasy IIIcićj 
60, do klasy IVtéj 50, do klasy Vtój 40 uczennic przy- 
jętych być może. Rozporządzenie to nadmienia, iż prócz 
szkoły u Š. Jana istnieją w mieście naszem równie 
dobre szkoły panieńskie przy kościele Ś. Andrzeja, Ś. 
Tomasza, Ś. Katarzyny, w klasztorze P. P. Wizytek, 
tudzież wiele uprzywilejowanych pensyj prywatnych, 
gdzie chcąca pobierać nauki młodzież żeńska znajdzie 
umieszczenie. 

— W dniul sierpnia umarł jeden z najznakomitszych 
powieściopisarzy, Ignacy Chodźko, autor owych ślicznych 
Obrazów litewskich* które z taką prostotą a gorą- 
cem uczuciem malował, iż miłość do nich w serce 
czytelników przelewał. Umarł on w Dziewiątni, maję- 
tności swojej o kilkanaście mil od Wilna; lecz jego 
„Obrazy litewskie,* „Pomiętniki Kwestarza* i „Dwo- 
rek mojego Dziadka" Żyć będą w późne pokolenia. 
Pozostawił on żyjących kilku braci, z których dwóch 
znakomite stanowiska w literaturze naszej zajmuje. 
Aleksander poeta, niegdyś konsul w Persyi, dzisiaj pro- 
fesor w College de France paryskiem, wykłada literatu- 
rę narodów słowiańskich; Leonard zaś znany jest od 
lat trzydziestu z pism swoich tak, we francuzkim jak 
polskim świecie literackim w Paryżu.! 

— Pisaliśmy już dawnićj o procesie barona Vidil 
oskarżonego o zamach na życie swojego pasierba, Pro- 
ces ten skończył się przed sądem przysięgłym w Lon- 
dynie w d. 23 sierpnia. Ponieważ oskarżony zaprzecza 
czynu, utrzymując jak dawnićj, że pasierb jego spadł- 
szy z konia pokaleczył się, a pasierb świadczyć prze- 
ciw ojczymowi nie chce, przeto wszystko polegało na 
zeznaniu świadków, którzy niebyli obecnymi czynowi 
i kiedy się tam zjawili, pasierb Vidila poskoczył ku 
nim, żeby go ratowano. Przed sądem powtórzyła się 
taż sama scena. Pasierb nie chciał zeznawać, i ska- 
zany został od razu na miesiąc aresztu. Sąd uznał 
Vidila winnym poranienia syna i skazał go na rok do 
robót. Skazany wysłuchał wyroku z zimną krwią, na- 
krył głowę i wyszedł z sali sądowćj. 

— Jenerał Türr pojął w małżeństwo pannę Wyse, 
córkę dawniejszego posła angielskiego w Atenach, któ- 
ry miał za żonę córkę Lucyana Bonapartego. Tym 
sposobem jenerał ten węgiersko-włoski stał się bliskim 
krewnym Cesarza Napoleona. Panna Wyse nie wniosła 
swojemu mężowi bogatego wiana, alë mu wniosła sto- 
sunki familijne. 


— Jutro w piątek dnia 30 sierpnia, Ś, Feliksa 
mecz, 


matkom, aby 


„ej stolicy naszej, mord popełniony na bezbron- 
ich idących w uroczystej procesyi na spotkanie 
w procesyi. Korespondent z Wilna w liście po- 
aaee zamieszezonym opisuje ten straszny wypa- 
nię który podniósł do wysokiego stopnia oburze- 
ią, Y całej Litwie i w innych prowincyach polskich 
aneit nową hańbę na oręż rosyjski. 
jeg ocz niedosyć zamordować niewinnych, trzeba 
awe 28 na nich rzucić potwarz, aby kawicdiwić 
barbarzyńskie postępowanie, przekształcić ca- 


a 


Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 


niknienia kolizyj, iżby obrzędy religijne po za ko-|p 


Zmigrodu; 
schodzą się w Jaśle. Połączony od tego miasta a na- 


stępnie przez Kołaczyce i Brzostek przeprowadzony 
gościniec, 


drogi, lubo nie zawsze w dobrym 
jącćj tę niedogodność, że również 
to drogowe opłacić potrzeba. 


tój drogi i poczynienia stósownych kroków do usku- 
tecznienia takowego. 


kowano w przecięciu 


stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz lasy). 


raport ministra marynarki, przedłóżony Cesarzowi, 
w którym minister wykązuje brak oficerów mary- 
narki i wnosi o zwiększenie liczby oficerów o 105. 
Równocześnie ża minister swe zdanie, że na 
rok 1862 potrzebne będzie takie samo zwiększenie 
liczby ofi 
stra. 
Medyolan 28 sierpnia, Perseveranza pisze: 
m o. | Reakeyoniści zagrozili napadem na powiaty Peru- 
gia i Ascoli; wiadze przedsięwzięły środki prze- 


Gospodarstwo, przemysł 1 haadel. 
CENY ZBOŻA 


praktykowane. 
(W walucie nowój austryackićj.) 


III. Gatuukn 
Wyszczególnienie [CY ET TN 


produktów 


—- |ciw temu. Zgromadzenie wojsk ną tój granicy zda- 
» — —|— |je się konieczném z powodu postępowania partyi 
» cić 25 ZZ |reakcyjnój. 
ieni a —— ; g 

: pasa apc? E > -- | Neapol 26 sierpnia. W Foggia zwiększyła się 

„ grochu. — ZZ |liczba reakcyonistów oddziałami wypartemi z Be- 

» Jagi 4 A ZZ |newentu i z Bazylikatu. Miasteczko Reino zajęło 

b" = -- |110, a San Marcò 200 reakcyonistów. Oddział 

5 ŁOCDEŃ *>6 2a «5 — -|— |wojsk starł się z burzycielami. 

„  kukurudzy. = |= 

„ rzepaku zim. |— ra = 

» ziemniaki no.| 1 ka ER LE wę . 
E R z —- | Wszystkie dzienniki wiedeńskie jakie nas dziś 
fant mięsa wołowego|-- A —|— |pod noc doszły, podają artykuły bac ak 

— wa 1 , 


arty! 
» n £ drobnego. jaya obradach Izby niższćj Rady 
„ polędwicy woł. mian 
Spirytusu garn, zaw. 
mas. 2 hal. 1 i 13 Sd] 
z opł. na 90° Trall. |—-— 
Okowity na 820 „ 
Masła śwież. garniec 
mający f. 6 łót. 173] 2 
rożdży wanienkę 
z piwa marcowego | — 
dtto  dubeltowego|— 
Jaj kurzych kopa. . 
Miarka czyli '/, mecy 
Kaszy jęczmiennój . |-— 
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ząe, 


zienników, jak gdyby inne być 


—|- |-40 
zęstochowsk. | 1 —|— |-- |POWinno rozumowanie polityczne w publicystyce 
KE" warm: cz E —|- |--- |a inne w parlamencie, jeżeli jedno i dragie do je- 
„  porłowćj. je 1 —|= [77 |dnego należy obozu. à 
a geta | M -|--|-- | Zapewne rozprawy nad adresem parę dni je: 
Pęcaku. . . . . . ść —|= |-- |szeze zabiorą, centraliści w parlamencie chowają 
vas el. = ja z: IZE ZZ[E[ [się z najlepszymi mówcami na ostatek, niechcąc 


z góry wystrzelać całej amunicyi. Gdyby szło © 
efekt, nie słuszniejszego; — przeciwną stroną miała 
jednak na myśli przedewszystkiem określenie swo- 


Z Komisaryatu targowego. — Kraków 27 sierpnia 1861, 
Delegowśni obywatele: Rądzca Magistratu 
Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski. j 
styi węgierskićj, i tego p. Smolka dopełnił. 
Krew ofiar cudowną ma siłę i płodność: dowio- 


Kraków 27 sierpnia.) Na dzisiejszym targu prakty- dła 


kowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 


Pszenica . . . . aa? dowiedzie zapewne tego mord w Wilnie 18 sier- 
mea SA A e Gz P pej Eg zai p nia p in A podniósł oburzenie na całej 
Jęczmień . . . . . . RS akyO tlok BD itwie do wysokiego stopnia. Położył on nadto 
Owale <osdedi aai po + »« „ „ 1:26 [nowy dowód przed Europą, a co większa nowy do- 
Ziemniaki . . . . ... ORNE 1:04 |wód przed całą ludnością, jak postępuje rząd ro- 
Ślano 01.100701, . (zacent.). . . . . 0:75 |SyJski głoszący swą wolnomyślność w okólnikach 
Słoma s 26 dotad er e 0:70 |dyplomatycznych a mordujący bezbronnych na u- 


licach. Krótki opis tego bezprawia daje korespon- 
dent z Wilna w liście ej zamieszczonym; 
podajemy także wyżej pod właściwym oddzia- 
łem obwieszczenie poliemajstra wileńskiego, do- 
dając mu komentarz i wskazując, iż rzeź chce fał- 
szem usprawiedliwić i w najkłamliwszy sposób ca- 
ły krwawy adek przedstawić, w sposób który 
sam siebie zbija; bo czyż rzucenie kamieniami 
kilku pijanych, jak to utrzymuje p. policmajster, 
mogło spowodować ogłoszenie najsurowszego sta- 
nu oblężenia w całóm mieście i w prowineyi? Al- 
bowiem chociaż słowa tego: stan oblężenia, nie 
wyrzeczono, najsurowsze jednak jego rozporzą- 
dzenia zaprowadzono; zresztą wyrazu tego nie po- 
trzeba było wypowiadać tak na Litwie jak w Kró- 
lestwie, gdyż ukazy ogłaszające stan oblężenia do 
dzisiaj nie są odwołane, obostrzono więc tylko prze- 
pisy tego stanu. Lecz nie tylko nikt kamieniami nie 
rzucał, ale nawet mordowani i tratowani żadnego 
nie dawali odporu. 


Nowy Namiestnik rosyjski w Warszawie nie dał 
się jeszcze poznać żadnym czynem; obiega tylko 
w Warszawie pogłoska o kilku wyrazach przez 
niego wyrzeczouych 24 t. m. do Rady Stanu, któ- 
rym jednak nie chcemy dać *wiary. Miał on wy- 
rzec, że dobre zamiary ustępującego Namiestnika 
Suchozaneta uniemożnili ulicznicy warszawscy. 
Jakto? więc kilku chłopców ulicznych mogło spa- 
ralizować zamiary ¡Namiestnika kierującego całą 
maszyną rządową i rozporządzającego stoma ty- 
siącami żołaierzy? Lecz nikt zamiarów jenerała 
Suchozaneta nie sparaliżował: objawiły się one li- 
cznemi bezprawiami i gwałtami za czasów jego 
zarządu 
skowe po 
dziwnemi rozporządzeniami i przemowami same- 


Pilzno 27 sierpnia. 
(e. o.) Wiadomo, iż znaczną część handlu Galicyi 
a nawet Królestwa Polskiego z Węgrami, ułatwia się 
drogami przez miejsca graniczne; Barwinek, Grab lub 
Konieczną, które to drogi z jednćj strony od Dukli i 
z drugićj strony zaś od Gorlic i Biecza 


schodzi się następnie w Pilznie z gościńcem 
lwowsko-więdeńskim. 

Z Pilzna zaś towary zazwyczaj przewożone bywają 
do kolei żelażnój, którój najbliższe stacye są w Dę- 
bicy, Czarnój i Tarnowie. 

Do Dębicy jest wprawdzie z Pilzna gościńcem bi- 
tym tylko siedm ćwierci mili, lecz przytem trzeba 
w tym kierunku przebyć most na Wisłoce, od którego 
opłaca sip wysokie myto. 

Do Czarnój jest z Pilzna tylko pięć ćwierci mili; 
ale drogi w stanie natury będące. 

Tarnów wreszcie leży od Pilzna o trzy mile bitój 
stanie będącój i ma- 
w tym kierunku my- 


W ogóle towary przechodzące przez Pilzno, a prze- 
znaczone ną kolej żelazną, przewożońe bywają tą ostat- 
nią drogą t. j. do kolei żelaznój w Tarnowie, a za- 
tem przez przestrzeń trzechmilową; podczas gdy odle- 
głość z Pilzna do kolei żelaznój w Czarnój wynosi 
tylko jak rzekłem pięć ćwierci mili. 

Tą drogą atoli jaka dziziaj do Czarnćj istnieje, 
cięższe bryki prowadzone być niemogą, gdyż jak mó- 
wiłem, ta droga jest niedobra, bo pozostawiona w sta- 
nie natury. 

Widoczną jest zatem rzeczą: jakaby ztąd korzyść 
dla handlu wynikła, gdyby droga z Pilzna do Czarnćj 
trwale zrobioną być mogła; co zdaje się nie powinno 
być trudnóm, ile że ta droga prowadzi przez wsie 
Pilznionek, Lipiny i Chołowę a następnie przez las 
Przyborowski wciąż po równinie piasczystćj , blisko 
rzeki Wisłoki. Jedna tylko rzeczka przecina drogę, a 
i na téj dobry most stoi. Bliskość zaś rzeki Wisłoki 
sprawia tę korzyść, iżby w mowie będącą drogę z ma- 
łym kosztem żwirem rzecznym wysypać można. 

Mając powyższe okoliczności na względzie, pozwa- 
lam sobie, w interesie handlu krajo , zwrócić u- 
wagę powszechności na konieczną potrzebę urządzenia 


kami warszawskiemi nazywa cały naród objawia- 
jący w spokojny i uroczysty sposób lub aps, 
pełnemi poświęcenia, swe uczucia narodowe? Nie- 
chcemy czynić takiego przypuszczenia, dla tego 


nowy Namiestnik powiedział, — W 
zw idięćo obozy S elioni Warszawy i wojsko 
wróciło do koszar. a 
ropie taki ruch panuje i ważne zdarzenia 
po. dragich kolejno następują, 
pejskim świecie politycznym 
wśród której każdy głośniejszy 
tańskiem rozlega się tysiącznem 
stkie dzienniki powtarzanem. 


jedne 
w zachodnio -euro- 


strzał w neapoli- 


Tarnów 23 sierpnia, Na dzisiejszym targu prakty- jp e 


ceny następne w wal. austr. 


z Ponte Landolfo i wzięcia szturmem tego miaste=- 
oiyżjąć, + + + + „ (za mierzycę). . „5:02 |ezką w dnia 13 sierpnia. Co się tycz Ban i 
RE aa a AT T 2:95. |czy w neapolitańskiem, stłamiono w Molise zupeł- 
Jęczmień SĘ R 0 SETA NA nade 2 = SR RE, nie zaburzenia, zamiar wylądowania reakcyoni- 
Owies. . . . . . + 2a: > + + 11680 [stów pod Tronto w nocy 21 t. m. niepowiódł się, 
Tatarka . . . . « . - . . p- + + + 2800 |lecz drobne ntarczki zachodzą jeszcze ciągle w 
wazy A Yy E RA E WANIE Abrnzzach. i RY 
ewo t e . za siągę) . . . 950 yaglar 50 
PR. miękie . . . . . A EAE apipi 
O enp . . .(za centnar). . . 1:60 
Mięso wołowe . . . . . (a d .. „014 Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu, 


Wrocław 27 sierpnia. Dziś praktykowano ceńy na- 


przed. śred, posled.  |twinowicz; przeciw adresowi: X. Dobrzański, Wład. 
Pszenica biała . . . . . . 87-90 79 68-75 Fien zrzekli Się głosu: Potocki, Staniek, Pra- 
ô ŻÓŁA 6u6ż58-16 je . 85-88 79 68-75 |żak (To ostatnie nazwisko w telegramie, jest niewy- 
AiO a at i 58-60 si 0 rażne, zatem nie jest pewne P. R. Cz.) 
ZU, Sb daje .. si 23 20-21 Peszt 29 sierpnia. Wydział komitatu uowwali 
WRACAJ u” 7 BYCWYĄ założyć protestacyę przeciw rozwiązaniu -> os 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 207 198 178  |7awezwać wszystkie komitaty do podoknegoż, w 
Rzepak zimowy PEAST . 178 eż ora er He: o „kuię ha oosie 
; x 172 zpra i zarządzi. ; à 8 
- Sjearzowi królewskiemu wytoczyć ztwo prze- 
ciw członkom wydziału. , 
Przegląd polityczny. i 
Depesze telegraficzne. Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


Paryż 28 sierpnia. Dzisiejszy Monitor zawiera — WE 


serów. Cesarz zatwierdził opinię mini- 


ben przez wojsko i władze woj- 
jego rozkazami zostające; objawiły się 


isis” 4 


jego stanowiska w obec kwestyi adresowćj i kwe-- 


go jenerała. Lecz czyż nowy Namiestnik uliczni: ' 

iechcemy jeszcze dzisiaj. wierzyć, że te wyrazy 
niechcemy jeszcze dzisiaj- wierzyć, bata 
Gdy we wschodniej i środkowo - wschodniej Éu- 


trwa ciągle cisza, 
echem przez wszy-_ 
wtarzają gazety opis wyparcia reakcyonistów Z 


Ne 


4 CZAS z Piątku 30 Sierpnia 1861. 


i i niani zars Lotscher kup. z Koszyc. Edmund Lackert ob. z Króle- 

Kurs papierów publiczny ch i pieniędzy `| stwa. Henryk Skrzyński A z Galicyi. Józef Horwat Ge- 
i mentz z Salzburga. Władysław Trompeteris ob. z Brzeziny. 
Wyjechali: Karolina hr. Ledóchowska wł. dóbr, Jan Karcze- 
wski dzier., August Małowieoki urz. do Wiednia. Jan Hls- 
doy kup., Romaa Cichowski ob. do Galicyi. Stanisław Bu- 


ską została w dniu 25 Sierpnia 


nad wieczorem zgubioną w jeździe koło pałacu F Do T 
Hr. Moszyńskiego. Łaskawy ds raczy ją odesłać Obić pokojowych " ALE T Y. 


pod Nr. 439 przy ulicy Mikołajskiej do stróża domu, 


Algierka czarna z podszewką ciemno-niebie- Zn aczny zapas Dosk onałe środki 


Kraków 29 Sierpnia. 
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austryackie .. « « © « » : » : godzki ob. z gub. Mińskićj. Pio ężyński ob. z gub. Wo- -< ja. | ` ê wegry, wyrzuty na twarzy, o: iszaj 

Listy zastawne galic. z kupon. na a, re, * tyáokiéj JĘZ Edward ob. z żoną, Józef Bauer technik]  Ubiegający się mogą wywiedzieć u kupca handlującego | WW” - zez s Gg sog WOW z: RED si go A ka Panai irani 
na wal. aust. » i z i iski E o 5 en. FE gf . : em r 

Obligacye indemn, z kuponami « sjao 7 f Wyjechali : Konstancya Biesiekierska ob., Kooiakiowicz u- społem w "Tarnowie pazwlspiem Sólza. "(910-077 PO SEDRES EONA FO Wany AS tości osobliwćj, utrzymuje takową miękką, świeżą, czy- 

Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. - » rzędnik, Stanisław Roechniowski podpułk. wojsk ros., Edward | ję ze) | stą i delikatną—i zbierając wszystkie nieczystości, uży- 

Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70o » i Melona Homolaczowie do Wiednia. Alfred Wojczyński, Leo- A ty podług informacyi załączonej, nadaje na dłuższy 

Listy zastawne polskie z kuponami_- - złp. kadya Redakowska, Julią Orłowska do Galicyi. Leon Pipen- ; i # | czas to Świeże wyglądanie, które jest darem młodości 


turg do Warszawy. x 
HOTEL DREZDEŃSKI. Kazimierz Sobierajski, Mod. Bran- | 
kowski ob., Zygmunt Sochacki akademik z Poznania. D. Rok- | $X 
ko ajent, Jan Dobrzyński wł. dóbr z Wiednia. Andrzćj Probst 
obyw. z Górki. Zygmnat Odelgewicz prob, ze Lwowa. Józef 


i zdrowia. — Cena flaszeczki 1 złr. w. a. 


Balsam z Betuliny 
ożywiający i wzmaoniający 


Wiedeń 29 Sierpnia. (telegraf.) 
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banku kredytowego . . . . . . Grzędica ob. z żoną z Królestwa. Karol Taschmsnn urzędnik 
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p k~ funt. Szterl. . . . . . « - Acz Wyjechali : Emerich Fest nacz, Antoni Hanko obywatel > H d ŻA Najpierwszy i pomiędzy wszystkiemi używanemi za 
Dukat Po a E | do Węgier. z zastosowaniem y ropatii z | najlepszy uznany środek. Po użyciu według przepisu 
Wiedeń 28 Sierpnia. = małóńajć | 50 eg $|3, a najdalćj 8 dnia przestają włosy wypadać i powstaje 

; PE EENI 7. RE W O J C O W | E a |o Y gesty porost włosów nawet na zupełnie wyłysia- 
A "oóyeskó MAAR 0. AT 80 65 Z nad górnego Sanu. z X: mie o sani Sap włosów przez starość zu- 

0, Mataliki na mok. KOBW: «'« > + e - 67 85 SS CSME AE. * > owa iR AĆ 2%: | marży, chroni formowanie się tyle włosom 
z = . „ac niższój Austryi , . . . [88 87 50 Dwa miesiące już minęło, odkąd śmierć z pomiędzy nas jednę ; A P Š > ] ; i |. BBE szkodliwych paprów i zabezpiecza od Bostiiikoia. 

Kr g węgierskie ay 67 25 [2 tych wyborowych istot zabrała, które Bóg jako wzory do naslado- | § Zwracam uwagę panów Lekarzy, jako tóż chorych którym kuracya u wód mineralnych i in- Cena flaszeczki 1 złr. 20 k > 
sd A z chorw, słow. ban. . wania = gora ROA tc do ara PPU porns; hisi : nych nieprzyniosła pomyślnego skutku, lub z takową dotąd się opóźnili, iż Zakład Kąpieli Zioło- B kaczan 50 $ r. w. a — Sloi- 
5%. » É galicyjskie . > - + - pad oai | rr ja tyż RT aby n aE a ŁA TI Parowych z zastósowaniem hydropatii w Ojcowie otwartym będzie do późnćj jesieni, a nawet $ , p y 9U kr. w. a. 
5 bukowińskie mi. «3 wodów tego świata, rychlćj w szczęśliwćj wieczności spoczęły. | $, 4 ż 7 x i r odzeni żak w leci dzo. $ Nabyć można w Krakowie w handlu lanteryi 
s » a Da 0] Jedną z nich była óp. Henryka z hrabiów z Kurozaęk Męciń-| BŚ pora zimowa nieprzeszkadza tego rodzaju leczeniu iz równem powodzeniem jak w lecie prowadzo Kicoją M galanteryjnym 
5% a x anyen $rsjów kor.. [8 cu kia i Lopar ag Ta NA gg ném być może; odznacza się zaś szczególną szkutecznością : E arola Hermanna. 
5%, Pożyczka nowa wenecka . . . . . . . LSI isię. nią aa W genie tych” ki 3 met tiger" i, swoją | PZ W rozlicznych postaciach choroby dnawćj (artrytycznćj). PE TYM 

Listy zastawne. BN | óżyby yt w. stanić w, ślebódżych Ta pea | | W różnych kształtach gośćca długo trwałego (rheumatismus chronicus) UZNANIE 

a "Pia a GA in ¿tsezeli, ry y by i tan j „pierwszych chwilae A W tak : - i i 
5%, banku narod. 1 A osz dakom wspomnienie o nićj udzielić. Obowiązkiem jednak być | A$ w r: powszęchnie rozgałęzionych zołzach (choroba skrofuliczna). SiC 

OC” sc ane. 2020 mierimy, nie prz: milczeć cnoty i zasługi, które tak hojnie kwi- | 59% tak zwanćj chorobie rtęciowćj (merkuryalnej). Li 
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Pożyczki lożeryinę ; p Szczęśliwa jeðynseskh w doma zacnych rodziców, oddała swą || We wszelkiego rodzaju osłabieniach tak ogólnych, jako i miejscowych. | | RE | cierpiałem przecież za abonis konstyt ucyi „ciała, 
Tay, poA- korty * T: 1839 dle 0-7 . rękę zgodnie z wyborem serca mężowi, którego szczęście ispo- | SĘ W tak zwanćj chorobie kołtunowćj, hemoroidalnćj; w różnych kształtach się objawiającćj— PŹŚ8 | rawienia. biezunk i gsto na rożmaite dolegliwości 

WE Pd —ĄB kój odtąd do ostatnićj chwili ciągłe mieła par RO PZA wątrobianćj, — syfilistycznój, — macicznój, — zatkaniu trzewów brzusznych i t. d. AS: laoai „e dag amy nójwew WARE m. ki R; 

A . a e M: Ta « jéj serce umiało także równą miłością otoczyć własnych i mę- | § ia (li ieszkanie i stoł ie ct wynoszą dziennie złp. 10 B | , PAI rodze, bardzo dolegało 
Bilety C ESO, JJ : g aei 4 A Koszta leczenia (licząc w to pomieszkanie i stołowanie chorego) wy ą p. 10. ZZ oleg 
Losy Porytz tora = < A tte cad odb pag PARE ujecie z: Ojców w Królestwie Pile o mil 2 od Krakowa odległy, znany powszechnie z najro-ko- WA LEO „mnie zniechęcało. Lekarstwa wszelkiego ro- 

» trycnękie. pal ki „4 GŻ Ei Ja; eta oprówzcjj ORO miała Sea laaiden E 38 Sæ szniejszego swego położenia, klimatu i roślinności, sprawiedliwie Polską Szwajcaryą nazwany, wiele BYĘ sfog s» l or nie sprzyjam, nie E 4 a od 

» żeg uż Iaterhanego za 40 alre . . . - — |d'mem, złożoną z biednych chorych, a szczególnićj dzieci mie- | RX historycznych pamiątek zawierający, zamożny w najczystsze górskie zdroje, odznaczający się naj- Ge | jażni kpa A ża iry Poityjeajh s: no 4 ERN 

„ Księcia Salm ez zd 4 SE SO jipes era wad En R c paii z poko- | PR Świeższem, nader lagodnem powietrzem, posiada wszelkie warunki jakie tylko po zakładzie podo- UZG |. „q,, k yć Os PINCOM JE, Uręcze, |. Die. JOE 

* Księcia Palffy SM 5 30 — > zaj, m U PE egało nan CE zęście jesysny. Prze- | 3 > bnym wymagać można. DOE „adnego kawałka bez obawy. 

„ Księcia Cliry nio s 35 25 |jęta my lą, żo zbliżając się do ludsi, zajmując się nimi i ros | HS K d dbierają się pocztą przez Olkusz j| Usłyszałem wreszcie o likierze na żołądek, który 

Hr. SŁ Genois 40 P 36 — |szerzając oświatę, dopełni świętego obowiązku. Nis zważając | ZSS orespodencye odbierają się p & Pp . i | podług recepty sły 

9. Miaqa BM ara, 36 50 |na koszta, założyła szkółki we wsiach swoich, oraz jedna z pier | KGĘ Dyrektor Zakładu, DE | podiug recepty słynnego profesora w Pradze p. Kromb- 

» z z wała a * ; 23 — |wszych Ochronki. Ciągle zajęta obowiązkami córki, żony, ma- | %0% Lucyan Wierusz Kowalski. cą |holza, bardzo korzystne, nawet nadzwyczajne właści- 

. H % Waldsiein „ 20 A 22 75 |tki, pani, krótkie chwile wolne od pełnienia tychże, zajmowało | D4 | wości miał posiadać i szczególny skutek na organa 

~ Hi: Keglewicza posziyęky ; 14 50 [jéj jeszcze liczne grono peiecśł oiai awiększająąą się e Sz Z I j|trawiące wywierać, spróbowałem go i sam, i — tylko 

Akcye bankowe i przemysłowe. PO s Araw A i Ak A eia A priode i najdywałe JAS Tdi i | temu likierowi zawdzięczam, że jestem od moich 
> pra sasipat AE SAN Eai pracować pożyt ga dla ogółu, wydając ma bigi 7 sg aeg A A p p zginą” a gra 

A Ą j kach,“ i zasilsjąc powieściami i innemi utworami i 7 wy ieszeni je: 
że RE DOBRE. - e , jąc p ine - W l Ph k m żołądki jeżdżę teraz 
kolei półnccnćj, C.e. m 201.7. a ae iw ROR), cyskiiówy |= gg eice SZANOWNEJ ct pre ne "E a trik Jem i piję że krytycznego dochodzenia, 

». w, NEEDS. WY. SLT + + A tów 9 częś pr .: . ` . acsi pre rawię dobrze, i nie wpadam ani w biegunkę ani w ja- 

, a «>+ AOURMEA ją równie stałą, z pogodną twarzą poddającą się woli Najwyż- |, ; Maz ; > "2 
» >» meern ini BRA REN szćj. Szczęśliwe bowiem pasmo dni aas które spokojnie jéj polecamy ogólnie jako najlepszy środek uznany, do pielęgnowania zdrowia i pię kie inne cierpienia wnętrzności; przecież czasami napiję 
=. 2 NadcjsoŚskićj - » - « «+ + - « płynęły, bedac. otoczona, wazyskimi, których kochała, i odda- kności włosów, e k. uprzywil. a się nieco tego likieru, chociaż już mógłbym się bez 
Połud'i wój . « « +: + * * * o .. jąc się zatrudnieniom jćj sercu o: powiednim, przerwał najpierw Ę niego całkiem obejść. 
s o» Gslieyjkój . «+ + + + +» * JB AA Brony BOK i POMAD „MEDITRINA Składam zatem p. Purgleitnerowi w Gradcu, który 
Kursa zagraniczne (8 miesięczne). „ nkjoe, straciła, 'W krótkim cassie raniknęła: takis powieki ojcu, rośnięcie włosów wzmacniającą, dołożył starania, by prawdziwą receptę na wyrabianie 
Amsterdam 100 zł. hol. . . « « + » I Gród: aA A E E RE EIE ET : i : aea i 2: Te E a : A 
pah 100 zł. zk Ro dębu è 3 matce i teściowi, późnićj nieco straciła i ukochanego zięcia. przez M. Mally, którój słynność już dawno granicę naszego kraju przeszła, i tórćj doskonałość | tego likieru otrzymać i takowy wyrabiać, moje publi- 
Beriin 100 tal.. . - « -« « « « « „|2 4 W tylu smutkach pociechą i podporą była jéj matka męża, Otwierdzońa Zotar AR 3 R Å c> aks łoskiego | 208 podziękowanie, i jestem mocno przekonany, że 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . e . . (3 sii gra MAE LE dwie boi aga dać Baa znowu p z stępującem autentycznem zaświadczeniem, opiewającem zW 80 | każ dy w podobnych cierpieniach w tym likierze Żołą- 
Genua 100 lirów piem. « . - + + » » '8 7 sercami i myślą w jedno się zlały, że gdy p : oryginału dostownie: dk jdzi 
ne: śp. Henryka rok ią teschniąc, eszyła się z nią w szczę- Ki í owym prędką pomoc znajdzie. 
m zg dnc | G śliwszych świ. tach połączyć, zostawując męża, trzy córki i 7ro 7, ZA SS WW N ZA HBAW NCT IN MCZ || CE A fr. Leie, 
— ae LT aaa Biaise Są wnuków, licznych krewnych, przyjac.ół, oraz wszystkich mie- „Mocą którego uniżenie podpisany poświadcza podług wiedzy i sumienia, że jego córka bę-| (848-4-6) kupiec. 
Londyn 10 AKON. 20 „4d. Żah E 5 = ów dóbr Dubieckich w nieutulonym żalu. pieniin na dąca od dawna łysą, po bezskutecznem używaniu srodków lekarskich, używała kie PR czas Likier ten utrzymują : 
"A pa zo 5 jéj pogrzebie głośny płacz i łkanie ludu, które przerywzły mo- u s +44 i zyskała z najwiekszą łatwości . s 
DD alk APC AE kaznodzieję W. księdza Dymla, proboszcza N .zdrzeckiego, któ- : BeSt cne y” i ) y aer jap PEE p. J. Jahn l WIE. 
modę k 214 Alti oin aS, ads ren jąko sąsiad znając piękne jćj życie, wymownem wspomnie- | Powyż powiedziane poświadczam jako niezaprzeczoną prawdę i na to się podpisuję totr Dertorm mp. KarolSchubuth We LWOWIE 
rie APERET E 6 59 niem tegoż, wszystkich do rozlania niekłamanych łez pobudził, Vermiglio, w Tyrolu południowym dnia 13 Października 1860 k: AE 3 i 
p obrączkowe . . - « « « 4 « 6 59 GRY Jot przyjaciele i Annin n sat na osz ner E » y p y y 14 Paź ka 1860 A 
MAT» . - « + 193 * 3 +. a +. FIS! <RY50W ckasąć. m$ uwiełbłagie «dla: oslachetnój żmat” e strony gminy Vermiglio aździernika ' 
Na m re mę week W -Biaport His 97 léj, dopomniel się także mieszczanie Dubicccy jako i chłopi taż” A z Przełożony gminy: Panizza, mp. Wielki Skład 
Sb reżida = soo BRA KĘ BE W wołu, Adik Sy równo, M ouga, pe Fo, ra Podpisany potwierdza tak powyższy podpis ojca wyzdrowiałćj córki, jako téż prawdziwość ag angielskich, belgijskich i czeskich 
Prydz] T TOS A 1 IBU WSAIZ Liąyspóni i k P. Tonioli Bartłomićj, mp. Kurator. 
Seot told 20 331 as kujących, karmicielka głodnych i tuknących, skarżą chorych, || "iozęć ku- NEEDED BE 0 Towarów szklannych 
Rant? aly EO ad żab Guo: opiekunką sierot i matką, do którćj keżden z zaufaniem przy- | Íy noni io Pomada ta okazała w 1000 szczęśliwych rezultatach swej f J JWy kryształowych, porcelany, naczyń kamiennych, cze- 
Srebro jantar i E r rż chodził, pewny, że mu nie odmówi pomoc% czy to radą czy Lid niepowinnaby zatem na toalecie żadnej damy brakować. kich i kłych , 
m E AES SR E a ; 3a Boy kwa ora on wk rr A BSG Można ją nabyć w el kich słoiczkach porcelanowych, wraz z drukowaną instrukcyą skich i zwykłych szyb, 
Talary związkowe . -  « 2 « + 1 1 - + p gody oka ię ak a „pny wo 2 4 m BE + "z Tek po Ą a si ża ko Sól: PJ GLi) WW NX IRA NZAPWW MET 
RE T E 7 si mare ES TSRWKE yr drogs, otworzmy mu tak, jak to noaits nieboszczka, NA EC j bs R R ży INSS a LA końcu ulicy Grodzkiéj pod Zamkiem, w do- 
Dukat R ehia Ara i W Way hem e aN jehi Ea brapa Ae. jeszcze | Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Widen Nr. 321, — a ną Galicyę:|muhr. Łubieńskićj pod L. 111 obok kościoła ś. Idziego, 
maaan amien aT EAE a a ED ostatni ady niesłusznie zbudzonyc. 1ęci. 

n ausiryacki. R O OZ ZR aa aw 1. 1 Pope go1.> „adj © 7 td GU-WPRÓR MV i. w Kr akowie i Tarnowie jed nie Handel alanteryjny p. J. J AHN, zaopatrzył się nowo w jak najobfitszy zapas wszelkiego ro- 
dem go — 28 Benoit Age * ZK we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: POZO Jahetid. Z A ejwykwiatiej: 
Ta Bottwnć galie. bek epon! wek. udali y 5 m sera ty A M. Lipschate, ow CIESZYNIE p. E. P Sadat, w CZERNIOWCACH p. Igoscy Shairch, | p J; Tomnek api, — umiarkowańszych stałych cenach fabrycznych, 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . | gł ŻĘ : © p. M. Lipschütz, — w . E. F. , h . : osp FREIWALDAU ikaówiót: 

ken. z ki aptok., — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., w P: r sh i 
R SA kret lat tap 2 pz" Jozef Rapana. — KOŁOMYI py. Roson & Kohn i p. Jakub Storntoll, — KOMARNIE p A. Kmporlo sptek., — LISKU | „;ejkości w ramach "Tex ram; wee, alśiiskia wszolk'ój 
LA wow zwija OSY B=" Dla Rodziców "W w Monaozydzki apk o w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschātz, — OŁOMUŃCU p. M. Koberg,— w OPAWIB p. Frano. || wapnia! M ołowy ma wezolką iuad arag do kawy, herbaty 
Eotyorkaineročo = f Brauaor aptek 7 w PRZEMYŚLU p. Edw. Machalski, — w RADOSZYNIE p. Ign. Sohnirch, — w RZESZOWIE p. F. A mr E pojedynore towaty, Aaaa 70h garnita- 
Warszawa 28 Sierpnia. a ` i ole stobs 03 FTA À Schattter, — 'w SAMBORZE p. J. Kriogsoison i p. Stanisław Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J. Jaklitsch, — | <azerze, sosierki talarat ki desożtewe. NN” 
Półimperyaly - - « « 2 + + + + + + + rubli Nauczyciel wysłużony przy gimnazyum św. Anny, | w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek, — w STRYJU p. J. Sidorowicz apt, -- w TARNOPOLU p. C. Latinek, |; miseczki: wszelki daja śbyśkow. yY 
Obligi "a ARP a pr n przyjmuje jeszcze p. A. Moraweta, — w TRUSKAWCU p. Władysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALE- | p janne piispat a parai Eni hod slini 
Listy PSAŃ BU keri atii na a hé 964 Ucznió w młodszych, SZCZYKACH p. Józef Kodrękii Ta A i ŻE, wniejsze, tudzież do serwantek i gotowalń: czary, czarki, 
kupon ò « «+: + «e » = którzy oprócz pomocy w przedmiotach szkolnych, będą Re" Rownież znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- lamint F orngr awrate d anjabne ae aia g K 
? r , - 


micznych produktów C. et C. Reisser w Wiedniu 


KRYNOCHROM 


Akcje kolei: żelazrój warszawsko-wiedeńskićj 


Wrooław 28 Sierpnia. 
Banknoty aastryackie w mon. nowćj . . - . 


mieli w pożyciu domowem ciągle język francuzki z nie- 
mieckim naprzemian. — Przy ulicy Floryańskićj Nr. 350. 
(957-1-3) Ignacy Kowalski. 


batę i cukierniczki; popielniczki do cygar; oleganc- 
kie przybory na ciasto i sćr; wazoniki, nowomodne 
lampy z wazonikami na kwizty; przybory do pisania, cię- 
žarki na listy, najgustowniejsze flakoniki, słoiczki, d- 


Polskie bilety bankowe. . . « es.. a AR c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
„ listy zastawne. . . - « « - . ... caie > > AB FREZY LE: £. dla zdrowia — zd „.|gurkhń i inne ozdóbki; całkowite pr dy d - 
Posnańskie listy zastawne 4%. - . . >» Ostrzeżenie! penae koloru, jaki téż w młodości miały bez najmniejszej szkody T NRA i amin LA nia | pojedyncze zatednice ; deja ja Hee Spee 
< a m 114. aS CEZ . RyPROinożeseia nehai rzenie senaia Lata Hon „| BRA SER kwintne wazy i banie na rybki, banie na zegary i postumen- 
Obligi koloi krs amin = Przekonawszy się, iż starozakonny M. S. nadużył po l ała uma L E aN UE iae Nap, jade 
? wszy się, iż starozakonny M. 5. p ampy, szkđa i rurki do lamp, umbry do lamp białe i w 
? Paryż 27 SPOR EJ GU. siadanego od kilku lat mojego zaufania, bó otrzymując „Sb. Sla balsam W eto rynie g 0. we, oraz „anie do lamp całe i pół szlifowane w hifi sat, 
Renta SV. 7 Z podpis mój in blanco podstępnym sposobem na inny Ź b i dla SPO A zwykłe szyby do okien 
Londyn 27 Sierpnia. cel użył, bowiem poprzerabiał wexle które wystawiłem, Z Ten nieporównany przez różne R N Ź Towarzystwa uczone em owany A = na stopę k wadratową po 9 centów bez wprawienia, po 10 cen- 
KogO 1 4 0-5 ep EnS e pot worzył listy i przyrzeczenia z moim właso-ręcznym SĘ zadziwiającój skuteczności w rozmaitych Be słabościach od lat wielu w kraju i za 3 : tów z wprawien'em. 


Szyby do obrazów, t k zwane „SOULIN“ i szyby zwier- 
ciadłowe na wystawy w sklepach 

Wszelkie obstalunki szkła, porcelany i innych dotyczących 
artykułów w oteseniją się na żądanie za złożeniem 10'/, 
zadatku jak n»jepieszniój i rajpunktaalniój; zaś za zamówie 


si granicą używany áródek, bez reklam i * przechwałek z każdym dniem niezbędniej- 


Z a a E EEE podpisem, Narażony na znaczne straty meari zmu- `- 2 nA ak ; 
3 szony byłem t niegodziwość jako występek, podać zym i poszukiwańszym się staje. — Części ciała słabością nerwów, kurczem, reumatyzmem itp. dotknięte zwane 

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych do  alómości ck. Sądu kryminalnego i domagać się| © dóuloureux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zębów i głowy cudownie prawie odej- 
że oprócz wexli | muje, w szkorbucio zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane Śródki, Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj- 


i iniej swiadczam . $ : j 
Od chodzą: ajang, a. 200 złe. k yn kai lecz Zwróco- skutóczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczejnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle | nie dolicza się tylko 10%, od wartości artykułów zamó +jo— 
M na 50, l zdr., ktore Zaspo ojone ; i st używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złoż nych podłaz 00n wykazanych TIRE 
s Krakowa do War. 7 rano == do Wiednia |ne nie zostały, żadnych innych wexli, ani rewersu, ani | sz najlepszym skutkiem jest używanym, t E y y ztožone | Vy gnie toraz powrócił z podróży. którą przedsięwziął? ce- 


bistego zakupienia naj: dpowiedniejszych artykałć 

wego Bkłada i przytem zaopatrzył się w kilka Dik leh 
tykułów uaman: i 

Listwy tapetowe wszelkiego kolora. i rozmaitój sze- 

rokości, znajdują się w najolfiszym doborze, oraz cor 


i ja 1 rano; 3, 15 po półud. = i nied każd ięc ktokolwiek jest |w każdym głównym Składzie. : ? A 3 

A Biain Bieda ) do peir eh pac? A cz Zd podpi- Jako Środók hygieniózno-toáletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w ozwartój części z wodą 
Prus) 9. 46 rano == do | demo 35 sem, ostrzegam, iż takowe są fałszywe i ck. sądom | nietylko niszczy piegi, dle utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zmarszczki, — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
d 


sla 10. 30 rano; 8. 40 karnym oddane być winny. (960) do psucia ózozególnićj tak zwanćj caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddała i dziąsła wzmacnia. 


rano; = | 
wieczóń do Wieliczki 7. 20 rano. Kraków dnia 18 Sierpnia 1861 r. Opis używańią załączony est przy każdój Auszce.— Kroplami na gorącą łoparkę puszony. najprzyjemniejszą woń daje. | grę wezełkio zamówienia na nio, jakotóż na rozety saii 
Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. Sebestyan Szkodziński, obywatel m. Krakowa. Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 56 centów. OWE W lena a orii. (925-3) 
U > chtarze bronzowe 


Skład główny utrzymuja: 


m zelkićj wielkości aż à A s r 
; Í W KKAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter.— We LWOWIE: p. Menryk Lanery, P- P- A aś do 24 świec, znajdują się tikże w za- 


pasie; nakoniee Ramy do obrazów ocone, gotowe 


l ET nA ramy na łokcie, w najlepszym gatunku wszelk'ćj 


Panien w wi dni 


p M e cej TR my. - |< 
Baczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48popolur |? Pensya dla Wiikolasch aptekarze i p. Stiller. — W WIEDNIU: Redekcya „Postępu.* 


dniu; 7. 56 wieczór. w gmachu zakładu kred j N i i maj i i 
z ytowego (Creditanstalts- a prowincyi mają go: Bczu |. Również utrzymnio í a 
s Baoresiss dn krakowa 2. 2 POT koci gebäude Nr. 324-28, IIlte Stiege) w zdrowych, $)|w ANDRYCHOWIE p. Mironowioz aptekarz, — w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w BIĘSKU p. J Hanke, — ROZ ZR. | tslaiejący od: kian h e sererai SEE 
ko: a przyjemnych i obszernych lokalach, przyjmuje @ |p- Lipschiite, — w BRODACH p. W. H. Kiaber i p. Neustein aptekarz, — w BIIZEŻANACH p. E. Moeh w RENTACH Skł i 
Przychodzą: ice do zupełnego wykształcenia «e wazy” A NIOWCACH p. J. Różański, — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm npt, — w KAŁUSZY p. Szlesiagor "niez Gi p. Steblik, — GT ad butelek, flaszek i flaszeczek ZA 
io y $ S. Mrozowski, — KOMARNIE p. Emeperlo, — w KOŁOMEI p. Kupfermarn, — w KRZESZÓW RSKU p. Janiszewski | 14 wszelkie gatunki wina, Szampańskie, Bordeaux, wina au- 


Krakowa, £ Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. = stkich przedmiotach naukowych, obeych językach AL ŁANCUCIE p. Swoboda apt: — w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Nahlig aptekarze., — w PRZE RE. 

do z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; zyddnieich, udzielone również bywają lekcye tańca, $ hiy —w RZESZOWIE p. J. Schaitter, — w SAMBORZE p. Gilatowski, e N. SĄCZU A ONIE p. 1. y adkas 
5. 27 wieczór =z (przez Bogu- |$) i wszelkich robót kobiecych. Zaszczytnie znane na- (j| biorcy, o STANISŁAWY O Po wngęjowoki, — w TARNOPOLU p. A, Morano arho p. J. Kodrębski 
min (Oderberg boo 5. 27 wieczór —|($ uczycielki wykładają przedmioty hienot GR "= G|” n PE. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli inieć ton balsam w swoim składzie, acżą się a ku jednego 
z Rzeszowa ©. wieczór; =z śla Byron z Londynu udziela angiels lego, a p. Ver- Z], głównych Składów w Krakowie, we Lwowie lub Wiedniu. 11-30) 
6. .15 rano; 3, po połudz; z Wieliczki 6, 40|Y bigeir z Paryża, francuzkiego języka. Uczennice } 

a wieczór. À oddane są pod dozór Guwernantki francuzki. Na $ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. =| @ żądanie wykłada się równie język państwa au- - - 


stryackie, itp. na piwo, portery i oliwę 

w małym Rynku pod = pkh 
Dotychczasowe łaskawe względy szanownćj Publisgności u- 
łatwiły podpisanema zawiąsanie z cunich stosunków 
z pierwszemi fabrykami krajowemi zagranicznemi; otrzymu- 
jąc zatem wszystkio swojo wik z pierwezćj ręki, jest 
w stanie sprzedawać je po cenie jak najtańszćj, od ceny fa- 
brycznój mało się róśniącój; przez kilkolętai stosunek z sza- 
nówną tatejszą i zam ana kupująca Publicznością, starał 
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so Lwown. Władysław hr. Tarnowski ob z Wróblowio. Ła- 
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W Drukarni „CZASU.“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


